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BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

. W  e k sp ed . m ie się cz n ie 7 9 p r. z o d n o sze -  
rrzeupidld. n ie n i p rz ez p o c ztę 2 1 g r. w ięc e j. W  w y ­
p a d k a ch n ie p rz e w id z ia n y c h , p rzy w strz y m a n iu p rz e d się b io rs tw a , 
z ło że n ia p rac y , p rz e rw a n ia k o m u n ik a c ji, a b o n e n t n ie m a p ra w a  
ż ąd a ć p o z a te rm in o w y c h d o s ta rc ze ń g a ze ty , lu b  z w ro tu  c e n y a b o n a ­
m e n tu . Z a d z ia ł o g ło sze n io w y R ed a k cja n ie o d p o w ia d a R e d ak to r  
p rz y jm u je o d 1 0 -1 2 . N ad es łan y ch  a  n ie  z am ó w io n y c h  rę k o p isó w  R e ­
d a k cja  n ie  z w ra c a  i n ie  h o n o ru je . R e d a k c ja i a d m in is tra c ja  u l. M ic k ie ­
w ic za 1 . T e le fo n 8 0 . K o n to c z e k o w e P . K . O . P o z n a ń 2 0 1 ,2 5 2 .

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

nriłnc^ani^* o g ło sz . p o b ie ra s ię o d w ie rsz a m m . (7  
wz y 1 U O C 111 a • la m .) io  g r . ( 2 a re k la m y n a s tr . 1 -la m . w  

w iad o m o śc ia ch p o to cz n y ch 3 0 g r. n a p ie rw sze j s tr . 5 0 g r. R a b a tu  
u d z ie la s ię p rzy  c z ę ste m  o g ła sza n iu . „ G ło s W ąb rz esk i* w y ch o d z i  
trzy  ra zy ty g o d n . i to : w p o n ie d zia łe k , ś ro d ę i p ią tek . P rz y są d o -  
w em  śc ią g a n iu n a le ż n o śc i ra b a t u p a d a . D la sp raw  sp o rn y c h je st  
w łaśc iw y S ą d w  W ą b rze ź n ie . —  Z a te rm in o w y d ru k , p rz e p isa n e  
m ie jsc e o g ło sz en ia a d m in is tra c ja n ie o d p o w iad a . W y d aw n ic tw o  
z a s trz e g a so b ie  p ra w o n ie p rz y ję c ia o g ło sz eń  b e z p o d a n ia  p o w o d ó w

N r. 1 0 Wqbrzei±no9 Koualeuo, so b o ta d n ia 2 5 s ty c z n ia 1 9 3 6 r . R o k 1 7

Z A S A D Y  P R A C Y N A S Z E G O  A P A ­
R A T U  A D M IN IS T R A C Y JN E G O .

Służba Państwu
R o k ro c z n ie , g d y  p a rlam e n t p ra c u ­

je n a d b u d ż e te m  P a ń s tw a , g d y  p rz e ­
p ro w a d z a sz c z e g ó ło w ą a n a liz ę ró ż ­
n y c h  g a łę z i je g o d z ia ła ln o śc i —  w y ­
su w a  s ię  sz e re g  z a g ad n ie ń  ż y w o  in te ­
re su ją cy c h  o g ó ł sp o łec z e ń s tw a , z a g a d ­
n ie ń , k tó re  z  je d n e j s tro n y  są  z a sad  n i-  
c z m i sp ra w a m i ż y c ia p a ń s tw o w e g o , z  
d ru g ie j z a ś  —  w  sk a li d n ia  c o d z ie n n e-l 
g o  —  c z y n n ik a m i sm u tk u  lu b  ra d o śc i 
o b y w a te la .

T a k  s ię  te ż  s ta ło  i z  d y sk u s ją  k o m i.ta n e  J ,’ j p „ l) |ic z n o śc iil . 
s ji b u d ż e to w e j S e jm u n a d b u d ż e te m ® N a je d n a m in u tę p rz e d w v b ic ie m  
m in is te rs tw a  sp ra w  w e w n ętrz n y c h , w | o d z I0 .te j - n a b a lk (m k ru z lk a  
c z a s ie k tó re j m in is te r R a c z k ie w ic z B w k ro c z w j k n e  tra ( |y e y jn e s tro .  

m ó w ią c  o  w ie lu  k w e stja c h , d o ty c zą -^ (e 4 h e ro ld o w ie , p o p rz e d z a n i p rz e z  
c y c h p ra c y a d m in is tra c ji O g ó ln e j - lw ięc ia  N o rfo lk , k tó ry  je s t m a rsz a ł-  
p o ru sz y ł k ilk a z a g a d n ie ń , p o s iad a ją -H k ie m  a ry sto k rac ji ro d o w e j w  A n g lji.  
c y c h  z n a c ze n ie  p ie rw sz e j w a g i d la  c a - |Z a  n im  4  trę b a cz e o ra z 1 0 c z ło n k ó w  
ło k sz ta łtu ż y c ia p a ń s tw o w e g o , a je d -g sp e ( .ja ]n e j g w a r(lji c y w iln e j,  
n o c z esn ie n a jb liż e j o b c h o d z ą c y ch o -g  
b y w a te la  w  je g o  ż y c iu  c o d z ie n n e m . w

M ó w ił w ię c  p . m in is te r o  z a g a d n ie -®

Linfeiie rozpowełf iii wiiśti wita

IW jaki sposób praMamwaro 
nowego króla

L o n d y n . —  E d w a rd  —  A lb e rt — [ L rę b a cz e u s ta w ien i p o o b u s tr  
C h ry s tjan  —  Je rzy  —  A n d rze j —  P a ­
try k  —  D a w id , k s ią ż ę W a lji o g ło sz o ­
n y  z o s ta ł w  ś ro d ę  o  g o d z in ie l( )- te j ra ­
n o  p u b licz n ie  k ró le m  E d w a rd e m  V III.  

; tra d y cy jn a ta u ro c z y sto ść o d b y ła  
B się w  p ra sta ry m  k ru ż g a n k u  w  p a ła c u  
B św . Ja k ó b a . N a  p la c u  k ru żg a n k u  u s ta -  
B w io n e b y ły  o d d z ia ły  w o jsk a , z a ś o ta -

w y  h o n o ro w e n a c z eść n o w e g o k ró la . 
D a n o 6 2 s trza ły , a m ia n o w ic ie 4 1 n a

c z e ść m o n a rc h y .

k la m a cji trę b a c z e

k u , z a jm u ją c w  sp e c ja ln ie

n ie p ro k la m a c ji. G ł

n o w e p ism o i c lo n o śn \ m

m i. k ró le m , o b ro ń c a w ia ry  i c e sarz e m

p ro k lam a c ji z e g ar n a w ież y p a łac u  
św . Ja k ó b a z a cz ą ł w y b ija ć g o d z in ę  
l( )-tą . V t te j sam e j c h w ili z b a te rii  
d z ia ł, u s ta w io n e j n a je d n y m  z d z ie -

P o p rz e d z a n i o d d z ia łe m  g w a rd ji k ró ­
le w sk ie j, h e ro ld o w ie i ic h św ita  w  
4 -c h k a ro c ac h u d a li s ię p o c h o d e m  

[p rz ez u lic e L o n d y n u , a b y  p o w tó rzy ć  
[p ro k la m ac ję je sz c z e w  trz ec h  in n y c h  
[m ie jsc a c h  a m ia n o w ic ie : k o ło  sk w eru  
[( h a rin g  G ro s , p rz e d S ą d e m  N a jw y ż -  
।  sz y m  ( l e m p le b ar) , a n a s tę p n ie  w  C i­
ty , n a p la c u  p rz ed  g ie łd ą .

te j c e re m o n ji s ta ł w  je d n em  z w ie l­
k ic h o k ie n p a ła c u św . Ja k ó b a p o le ­

w e j s tro n ie  k ru ż g a n k u i 'o b se rw o w ał  
z z a in te re so w a n iem o d b y w a ją c ą s ię  
u ro c zy s to ść .

n z c tiu z c a łe j d ro g i, 'w y n o sz ąc e j 
1 6 () k m . s ta ły tłu m y lu d z i, o d d a ją c  
h o łd  sz c z ą tk o m  k ró la  Je rze g o  V .

: d ru g ie g o k o ń c a  
w y ru sz y ł u ro c z y ­

s ty  p o c h ó d . N a jp ie rw  d łu g im  sz e re ­
g ie m  z s tą p ili d o i sa li c z ło n k o w ie Iz b y  
L o rd ó w  z lo rd e m  k a n c le rz e m  n a c z e -

n ^ z  W in y ^ p lra ta  u ^ ta ic z eZ ” ie « iZ W Ł O K I K R Ó L A  S P O C Z Ę Ł Y  N A  K A T A F A L K U  W  O P A C T W IE W E S T - W e sL ^ s te r^ llu

z e sz cz e g ó ln e g o z b ie g u o k o lic z n o śc i,■ 
k tó ry rz e sze u rz ę d n icz e p rz y tło c z y ł  B  
ty s ią c a m i p a ra g ra fó w  ty s ię c y  u s ta w  ii  
ro z p o rz ąd z e ń .

A p a ra t a d m in is tra c y jn y b o w ie m ,  
je ś li n ie  b ę d z ie  p rz y tło cz o n y  la b iry n ­
te m  p rz e p isó w  —  sp e łn i n ie w ą tp liw ie  
n ie z m ie rn ie s łu sz n ą te zę  m in istra  R a -  
c z k ie w ic z a o k o n ie cz n o śc i u sp o łe c z ­
n ie n ia  a d m in is tra c ji, śc is łeg o  i ro z u m ­
n e g o  z w ią z a n ia te j o d m in is tra c ji z e  
sp o łe c z e ń stw e m .

D o  re a liz a c ji te g o  z a d a n ia  w  o g ro ­
m n y m  s to p n iu  p rz y c z y n ić  s ię  m o ż e  z a ­
p o w ie d z ia n e p rz e z p re m je ra  K o śc ia ł-  
k o w sk ie g o , a  n a s tę p n ie  p rz e z  m in is tra  
R a c z k ie w ic z a o tw arc ie d ro g i d o p ra ­
c y  w  a d m in is tra c ji d la  lu d z i m ło d y c h .  
„ M ło d z ie ż —  ja k  m ó w ił m in is te r w g  
k o m is ji b u d ż e to w e j S e jm u  —  n ie sk o -r"  
s tn ia ła  w  ru ty n ie , z w ła sz c z a  z a ś  p rz e ­
c h o d z ąc a d o  a d m in is tra c ji o g ó ln e j z e  
s łu ż b y  sp o łe c z n e j, z n a ją c a p o trz e b y  
sp o łe c z eń s tw a n a n in ie jszy m  c z y te ż  
w ięk sz y m  o d c in k u  —  s ta n o w i n ie z w y ­
k le c e n n y  e lem e n t w  s łu ż b ie a d m in i­
s trac ji o g ó ln e j* * .

Z g łę b o k ie m u z n a n iem p rz y ją ć  
trz e b a z d a n ie m in is tra R a c zk ie w ic z a , 
ż e „ s łu ż b a n a s ta n o w isk u u rz ę d n ik a  
P a ń s tw a  P o lsk ie g o  m u si b y ć  z a w sz e  i 
d la  k a ż d eg o  ź ró d łe m  ra d o śc i i d u m y * * . 
N ie w ą tp liw ie ta k  s łu sz n ie  u ję te  z a g a ­
d n ie n ie g o d n o śc i o so b iste j u rz ę d n ik a  
z o s tan ie  p rz e z  rz e sze  w ła śc iw ie  z ro z u ­
m ia n e . R a d o ść i d u m a  w te d y  b o w ie m  
z n a jd z ie p e łn y sw ó j w y raz , g d y  b ę ­
d z ie w y n ik ie m u c z c iw ie sp e łn io n e j  
s łu ż b y , ro z u m n ie w y k o n a n e g o o b o ­
w ią zk u .

A  o b o w ią zk i a p a ra tu a d m in is tra ­
c y jn e g o  są d u ż e , ta k  d u ż e , ż e  —  ja k  
m ó w ił m in is te r — „ b e z w y d a tn e g o  
w z m o ż e n ia  o fia rn e j, w y trw a łe j p ra c y  
i z d w o je n ia w y siłk ó w  p rz e z  o g ó ł p ra ­
c o w n ik ó w ^ a d m in is tra c ji —  tru d n e m i 
d o  o s ią g n ięc ia  m u sia ły b y  b y ć o g ó ln e

M IN T E R S K 1 E M .

L o n d y n . —  Z w ło k i k ró la  Je rz e g o  V  
p rze w iez io n o  2 3 .1 . d o  L o n d y n u  i w y -  

w y staw io n o  w  W e stm in s te r H a llu . —  
C a ły te n c e re m o n ja ł o d c h w ili w y ­

n ie sie n ia tru m n y  z k a p lic y k o śc io ła  
w ie jsk ieg o w S a n d rin g h a m a ż d o  
c h w ili, g d y  z w ło k i sp o c zę ły  n a k a ta ­
fa lk u w h is to ry cz n y m  W e stm in ste r  
H o u se w  te rn  sa m e m  m ie jsc u , w  k tó ­

ry m  p rz ed  la ty  s ta ły  sz cz ą tk i E d w a r ­
d a V II,. c e ch o w a ła u d e rz a  ra c a p ro ­
s to ta .

N a  la w ec ie  d z ia ła  tru m n ę  z e  sz cz ą t  
k a m i k ró le w sk ie m i p rz e w ie z io n o z  
k a p licy w  S a n d rin g h a m d o s tac ji  
W o lfe rto n . C a łą d ro g ę , w y n o sz ą cą  
4 k m , sy n o w ie k ró le w scy  z k ró lem

E d w a rd em  A  III . n a  c z e le , k ro c zy li z a  

tru m n ą . Z a n im i w  c z a rn e j k a re c ie  
je c h a ła k ró lo w a z k s ię żn ic z k a m i. —  
P o c h ó d z a m y k a ł s iw y k o ń . u lu b io n y  
w ie rz c h o w ie c z m a rłe g o k ró la , k tó ry  
sz ed ł z e sp u sz c z o n ą g ło w ą , p ro w a d z o ­
n y  z a u z d ę p rz e z s ta jen n e g o  k ró le w ­
sk ie g o .

G d y  ż a ło b n y  te n  p o c h ó d  z b liży ł s ię A rc y b isk u p C a n te rb u ry  
d o  W o lferto n . o c z ek u ją ca i ’ ” t _ 2

s tac y jc e  o rk ies tra  w o jsk o w a  o d e g ra ła tw o rzy ł p o c h ó d k u

z a n im i p  re m  je r B a ld w in . L o rd o w ie  
u s taw ili s ię p o  p ra w ej s tro n ie , c z ło n ­
k o w ie z a ś Iz b y G m in p o le w e j s tro ­

n ie . N a s to p n ia c h , p ro w a d z ą c y c h z  
p a rlam e n tu d o W e stm in ste r H a llu u -  

s ta w iło  s ię d u c h o w ie ń s tw o z c h ó ra m i.

____ Z u ro c z y śc ie  
n a m a łe j z sze d ł z e s to p n i i k ro c z ą c p o w o li, o -  

--  . e ę -  , ■--- — i w ro to m  w e jśc io -
m a rsz ż a ło b n y C h o p in a . —  Ż o łn ie rz e w y m  W e stm in ste r  H a llu .
g w a rd ji z d ję li tru m n ę z la w e ty i 
1

n o f io le to w o sp e c ja ln e g o w a g o n u .

g w a rd ji z d  ję li tru m n ę z la w e ty i P u n k tu a ln ie  o  g o d z . 1 6  z a cz ę ły  b ić  
w staw ili ją  d o  p o m a lo w a n e g o  n a  c z ar- d z w o n y o p a c tw a w e stm in s te rsk ie ^ o  
n o f io le to w o sp e c ja ln e g o w a g o n u . ' (D o k o ń c ze n ie n a s tr . 2 -g ie j.)

re z u lta ty  d z ia ła ln o śc i c a łe g o  re so rtu ‘* .|
T ru d n ą w ięc  i c ię ż k ą je s t „ s łu ż b a l  

P a ń s tw  u “ , a le n ie m n ie j z a szc z y tn ą .  |  
N ic w ię c d z iw n e g o , ż e  je d n o s tk i, k .ó -l  
re  s łu ż b y  sw e j, je j d u c h a  i z i d a ń  n ie | 
ro z u m ie ją , b ę d ą m u sia ly o d e jść . Z ła ®  
s łu ż b a b o w iem  n ie ty lk o  n ie p rz y n o s i  
P a ń s tw u  p o ż y tk u , a le  p rz e c iw n ie  w ie ­
le  sz k o d y  w y rz ą d z ić  m o ż e . I d la te g o  z  
u z n a n ie m  p rz y ją ć  n a leż y  p ro w ad z o n ą  
p rz e z m in is tra  R a c z k ie w ic z a w a lk ę z  
ta k  c ięż k iem i p rz e w in ien ia m i u rz ę d -  
n ic z e m i, ja k  „ b iu ro k ra ty z m  w  n a jg o r-  
sz em  z n a c z e n iu , le k k o m y ś ln e sp y c h a ­
n ie  i p o z b y w a n ie  s ię  sp ra w , w sz y s tk o ,  
c o  d o w o d z i b ra k u  p o c z u c ia  o b o w ią zk u  
b ra k u  p o c z u c ia  k rz y w d y  w y rzą d z o n e j  
o b y w a te lo w i* * .

W sz y s tk ie  te c z y n n ik i, d o ty c z ą c e  
z a g a d n ie n ia  a p a ra tu  a d m in is tra c y jn e­
g o  i d u c h a , ja k im  m a ją b y ć p rz e ję te  
rz e sz e u rz ę d n ic z e w  s łu ż b ie  d la P a ń ­
s tw a , c z y n n ik i,  o  k tó ry c h  m ó w ił m in i­
s te r  R a c zk ie w ic z —  sp o w o d u ją  n ie -l  
w ą tp liw ie p e łn y o b jek ty w iz m  sp o łe -L  
c z e ń s tw a w o b e c p ra c y a d m in is trac ji!  
i w ła śc iw e j o c e n y  te j p ra c y .  g

u b . ro ik u o b c h o d ził z m a rły  k ró l Je rz y  V
—  N a2 5 -le c ia w stąp ie n ia n a tro n .u ro c z y s to ść

z d ję c iu triu m fa ln y p rze jaz d k ró le w sk ie g o o rsz ak u .
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Co »/^cłioć ?

W  K R A JU .

4 -  D o Z a k o p a n e g o p rz y b y ły 4 w ag o n ik i d o  

p rz ew o z u o só b  n a k o le jce l in o w e j n a  K a sp ro w y  

W ierc h . W ag o n ik i p rz e tra n sp o r to w a n o b e zp o ­

ś re d n io  d o  K u ź n ic .

5 -  W  d n iu 2 2 b m . w iec zo rem  w  k o p a ln i 

„ S zc zę śc ie L u izy * ' w  S z o p ien ic ac h  o b e rw a ły  s ię  

z w a ły w ę g la , z asy p u jąc rę b ac z a K u lig ę . N ie sz ­

c z ęś liw y g ó rn ik p o n ió s ł śm ie rć n a m ie jsc u .

Z A G R A N IC Ą :

6 -  K o n g res jak i s ię o d b y ł w  W asz y n g to n ie  

u c h w a lił n ie z w ło c z n ą w y p ła tę b . ż o łn ie rz o m  tak  

rw a n e g o  b o n u su .

7 -  L a w in a z a sy p a ła  5 1 ro b o tn ik ó w , z a ję ty c h  

p rz y o c zy sz cz an iu to ru k o le jo w e g o w  p o b liżu  

T su ru g i (J ap o n ja ) . Je s t 8 z a b ity c h  i 1 1 ran n y c h ,  

re sz tę u ra to w a n o .

8 -  K o m u n ik u ją o f ic ja ln ie , ż e o k rę ty „ R o d ­

n e y " , „ N e lso n " , „ L e an d e r" , „ S y d n e y " i „ C a i­

ro 1 1 o raz sz ó s ta i 2 1 -s za f lo ty la k o n trto rp e d o w -  

c ó w  m a ją z aw in ą ć ju tro d o  G ib ra lta ru .

WYROK NA CZŁONKA O. U. N.

Ł u ck . — W ś ro d ę p rz e d S ą d e m  

O k rę g o w y m  w  Ł u c k u  o d b y ła  s ię ro z ­

p ra w a p rz ec iw k o A le k sa n d ro w i K u ­

c o w i. o sk a rż o n e m u  z a r t. 9 7  i 9 5  K . K .  

o n a le ż e n ie d o  O . L . N . o ra z  o  d z ia ­

ła ln o ść  w y w ro to w ą . O sk a rż o n y K u c ,  

ja k  w y n ik a  z  z e zn a ń , z b a d a n y ch  w  to ­

k u  ś led z tw a  w  c h a rak te rze  św iad k ó w  

Iw a n a M a lu cy  i B o h d a n a  P id h a jn e g o , 

o sk a rżo n y c h w  p ro c es ie  o z a b ó js tw o  

m in . P ie ra c k ieg o  —  m ia ł d o k o n a ć w  

Ł u ck u  z a m a c h u  n a w o je w o d ę  w o ły ń ­

sk ie g o H e n ry k a Jó z e w sk ie g o .

T ry b u n a ło w i p rz ew o d n ic z y ł w ic e ­

p re z e s S ą d u  O k rę g o w g o  Z a k rz e w sk i, 

o sk a rż a ł w ic e p ro k u ra to r B o ry c z k o . —  

O sk a rż o n e g o b ro n ił a d w o k a t S te fan  

S z u c h o w y c z z e  L w o w a .

P o  z a k o ń cz e n iu p rz e w o d u , są d  o -  

g ło s ił w y ro k , m o c ą  k tó reg o  o sk a rż o n y  

K u c z o s ta ł sk a z a n y  n a  9  la t w ię z ie n ia  

z  p o z b a w  ie n iem p ra w  o b y w a te lsk ic h  

n a  la t 1 0 . N a  p o d s taw ie  a m n es tji są d  

z ła g o d z ił o sk a rż o n e m u k a rę d o  6 la t  

w ię z ie n ia .

W LONDYNIE ROZPOCZĘŁY SIĘ 

UROCZYSTOŚCI POGRZEBOWE.

(D o k o ń c ze n ie  z e  s tr . 1 -sze j) .

z w ia s tu jąc p rz y b y c ie ż a ło b n e g o o r ­

sz ak u . A rc y b isk u p  C a n te rb u ry  w  o to ­

c z en iu  k s ię c ia  N o rfo lk a i lo rd a  C h o l-

p o w ied z ia ła  s io s trz y c z ce , ż e  . .k o c h a n y  

d z ia d z io  u m a rł* '.
W  n u c z k i  n ie  d o p u sz c z o n o  d o  z w  ło k  

k ró la . —  O b ie  d z ie w c zy n k i w id z ia n o  

p ła c z ą c e p rz e d  p o r tre te m  d z ia d k a . —  

N ie  c h c ia ly  n a w e t z je ść  o b ia d u .

T rz c i  sy n  z m a rłe g o  k ró la , k s . G lo u ­

c e s te r z n a jd u je s ię w S a n d rin g h am  

i n ie u s łu c h a ł p o le c e n ia le k a rz y , a b y  

p o ło ż y ł s ię d o  łó ż k a , m im o  w y so k ie j  

g o rą cz k i.

K ró l Je rzy w  p rz e d e d n iu z g o n u  

w z ią ł o d  sw * e g o  n a js ta rs z e g o  sy n a  s ło ­

w o  h o n o ru  iż  o ż e n i s ię je s zc z e  w * ty m  

ro k u , a b y  —  ja k  p o d o b n o  d o d a ł c h o ­

ry  k ró l ż a r to b liw ie  —  „ ju ż  w  n a s tę p ­

n y m  ro k u  A n g lja  m ia ła  z n o w u  k s ię c ia  

W a lji" .

P O R A Ź P IE R W S Z Y  O D  4 0 0 L A T  K A W A L E R

N A  T R O N IE  A N G IE L S K IM .

P raw o d z ie d z ic z n o śc i tro n u  w A n g lji ró ż n i 

s ię z a sad n ic z o  o d  p ra w  d z ie d z ic z n o śc i w  in n y c h  

k ra ja c h . P o d c z a s , g d y w ięk sz o ść m o n a rc h ii w  

E u ro p ie rz ą d z i s ię  w  sp ra w a c h  n a s tę p s tw a f ra n -  

k o ń sk ie m  p ra w e m  p a ń s tw o w e m , k tó re  w y k lu cz a  

l in ję ż e ń sk ą o d  p raw d z ie d z ic zn o śc i tro n u , w  

A n g lji rz ec z  m a  s ię  o d m ie n n ie . W  c h w ili śm ie rc i 

m o n a rc h y —  k o ro n ę d z ie d z icz y  w p ie rw  n a js ta r ­

sz y  sy n  p a n u jąc eg o . G d y b y  te n  u m a rł je s z cz e  z a  

ż y c ia  p a n u ją c eg o , p ra w o  d z ie d z ic z n o śc i p rz e ch o ­

d z i n a d z ie c i. G d y b y n a js ta rs zy sy n n ie m ia ł ' 

d z iec i, p rz ec h o d z i p raw o  n a s tęp s tw a  n a  d ru g ie g o  

sy n a i je g o p o to m s tw o . G d y b y d ru g i sy n  w c z e -

m o n d e le y  w y sz ed ł  n a p rze c iw  k o n d u k -  

te a tro w i. O tw ie ra ją s ię w ro ta  i u ro ­

c z y s ty k o n d u k t ż a ło b n y k ro c z y k u  

k a ta fa lk o w i: n a jp ie rw * k ró l E d w a rd  

V 1 1 L , z a n im  m a rsz a łek a ry s to k ra c ji  

ro d o w e j i w ie lk i m a rsz a łek d w o ru  

k ró le w sk ieg o , p o te m  d z ie k an  o p a c tw a  

W e stm in s te ru a z a n im a rcy b isk u p  

( a n fe rb u ry . —  Z a a rc y b isk u p e m  k o ­

m e n d e ru ją cy  o f ic e r  z  o b n a ż o n ą  sz ab lą ,  

a z a  n im  8  ż o łn ie rz y  p o  4 -c h  z k a ż d e j  

s tro n y , n io są c tru m n ę z e sz c zą tk a m i  

k ró la .

W o ln y m  i m ia ro d a jn y m  k ro k ie m  

ż o łn ie rz e z b liż y li s ię d o  k a ta fa lk u ,  

s tav \ta ją c  n a  n im  tru m n ę . P rz y  k a ta ­

fa lk u s ta n ę ła n a jb liż sza ro d z in a i 

c z ło n k o w ie  d w o ru  k ró le w sk ie g o .

A rc y b isk u p C a n te rb u ry  o d p ra w ił  

k ró tk ie n a b o ż e ń s tw o . C h ó r o p a c tw a  

w y k o n a ł p ie n ia  ż a ło b n e i p o  1 0  m in u ­
ta c h  c e rem o n ja b y ła sk o ń cz o n a . —  
W  ty m  sa m y m  p o rz ąd k u , ja k p rz y  

w k ro cz e n iu n a sa lę , u fo rm o w a ł s ię  

z n ó w  p o c h ó d , k ie ru ją c s ię k u w y j ­

śc iu .

W  W is tm in s te rh a llu  p o z o s ta ły  ty l ­

k o  śm ie r te ln e  sz c z ą tk i k ró la , k tó ry c h  

s trz ec  b ę d ą  4 -e j h a lab a rd z iś c i.

Ju tro  W e stm in s te r H a li o tw ra r ty  

b ę d z ie  d la  p u b lic zn o śc i, k tó ra  w  c ią g u  

4 -c h  d n i b ę d z ie m o g ła sk ła d ać sw ó j ' 

o s ta tn i h o łd .

DELEGACJA POLSKA 

NA POGRZEB W LONDYNIE.

Warszawa. — N a u ro c z y s to śc i p o ­

g rz e b o w e k ró la  A n g lji Je rz e g o  V  z o ­

s ta ła w y z n a c z o n a d e le g ac ja z g e n .  

S o sn o w sk im  w  c h a rak te rze  a m b asa d o ­

ra  n a d z w y c z a jn e g o n a  c z e le , w  sk ład  

k tó re j w c h o d z ą : a m b asa d o r  S k irm u n t, 

a d m ira ł U n ru g , p łk . T rz a sk a -D u r  s ik i i  

k p t. M u s ie lew ic z .

KRÓL EDWARD OBIECAŁ 

OŻENIĆ SIĘ?

Londyn. —  K ró lo w a w c z o ra j n a  

4  g o d z in y  z a n ik n ę ła  s ię w  p o k o ju , w *  

k tó ry m  sp o c z y w a ły  z w ło k i m a łżo n k a .  

D o i są s ied n ie j sa li d o la ty w a ł c ic h y  

sz lo c h  k ró lo w e j.

N o w e g o  k ró la E d w a rd a V III w i ­

d z ia n o  k rą ż ą c eg o  p o p o k o ja c h z z a -  

c z e rw io n e m i o d p ła c z u o c z am i. B a r ­

d z o  ro z p a c z a k s ię ż n a K e n tu , M a ry n a .

M a łe j w n u c z c e 9 - le tn ie j k s ięż n ic z ­

c e  E lż b iec ie , n ie  p o w ie d z ia n o  p ra w d y . 

M ó w io n o je j ż e d z ia d z io w y je c h a ł  
w  d a le k ą  p o d ró ż . K się ż n ic zk a  d o m y ­

ś liła s ię i w y b u c h ła p ła c z em , p o c z em  

Rzym. — K o m u n ik a t o f ic ja ln y  n r .  

1 0 3 : M a rsz a łe k  B a d o g lio  d o n o s i: 2 0 -g o  

b . m . ra n o sz w ad ro n y  d ra g o n ó w  g e ­

n u e ń sk ic h i u ła n ó w *  z  A o s ta  p rz e z w y ­

c ię ż a ją c z a ję ły N e g e lli s to lic ę  p ro -  

w in c ji B o ro n a , z a m ie sz k a łą p rz e z  

sz c ze p y  G a lla . N e g e li z n a jd u je  s ię  w  

o d le g ło śc i 3 8 0  k m . o d  D o lo , i . z n . o d  

p o d s ta w * y z k tó re j w y ru sz y ły  w ^ o jsk a  

w d o sk ie .

Z w  y c ię s tw o o d n ie s io n e p rz e z  g e ­

n e ra ła G ra z ia n i w  d o lin ie rz ek i G a -  

n a le  D o ria , u w  o ln iło  z  p o d  p a n o w * a n ia  

A b isy ń c z y k ó w * k ra j, z a m ie sz k a ły  

p rz e z sz c ze p y G a lla - B o ro n a , k tó ­

ry c h  p rz y w ó d c y u z n a li ju ż  su w e re n ­

n o ść W ło c h  w  u k ła d z ie , z a w ar ty m  w  
m a rcu  ro k u  1 8 9 6  w * A rg o sa  A sc e b o . —  

W o d z o w ie  z  n o ta b le  p le m ie n ia G a lla -  

B o ro n a  z ja w ili s ię n ie z w ło c z n ie , b y  

z g ło s ić  sw * ą u le g ło ść , w y ra ż a ją c  z a d o ­

w o le n ie  z  w y z w o len ia  ic h  k ra ju  i o f ia -

ś ru e j u m a rł, w z g lę d n ie n ie  m ia ł p o to m s tw a , p ra ­

w a p rz ec h o d z ą n a trz e c ie g o  i t . d . K o b ie ty , ja k  

ju ż n a d m ie n iliśm y , n ie są w y łą cz o n e o d p ra w a  

d z ied z icz e n ia , le cz is tn ie je ty lk o  z as trz eż en ie  c o  

d o  k o le jn o śc i. M o g ą o d z ie d z icz y ć k o ro n ę ty lk o  

w ó w cz a s , g d y  n iem a l in ji m ęsk ie j, a je s t ty lk o  

ż e ń sk a . G d y  n a to m ias t je s t i m ę sk a i ż eń sk a , to  

m im o , ż e s io s tra m o ż e b y ć s ta rs z a , p ie rw sz e ń ­

s tw o  m a b ra t. T a k m a s ię rz e c z o b e c n ie , ż e  

k s ię żn a R o y a l, l ic z ąc a 3 8 la t , u s tęp u je m ie jsca  

sw o im  m ło d sz y m  b ra c io m  —  k s ię c iu K e n tu (3 2  

la ta ) i G lo u c e s te r (3 5 ) .

O b e cn ie p rze d s ta w ia s ię p o rz ąd e k d z ie d z i­

c z n o śc i n a s i.:

1 . K sią ż ę W a lji, 4 1 la t;

2 . je g o  ra t, k s ią ż ę  Y o rk u , 3 9 la t;

3 . je g o  c ó rk a , k s ię ż n a  E liza b e t, 9 la t;

4 . k s ię ż n a M a rg a re ta R o z a , 5 la t;

5 . k s ią żę  G lo u c e s te r , 3 5 la t;

6 . k s ią żę  K e n tu , 3 2 la ta ;

7 . jeg o  sy n , k s ią ż ę E d u a rd , 3  m ies ią ce ;

8 . k s ię ż n a R o y a l, 3 8  la t;

9 . je j sy n , lo rd  L a sca lle s , 1 2 la t.

G d y b y  k s ią żę W alji z rz ek ł s ię  k o ro n y  —  to  

d z ie d z ic z n o ść p rz e jd z ie n a d o m  k s ią ż ą t Y o rk u ,  

a m ia n o w ic ie n a k s ięc ia Y o rk u , a n a s tę p n ie n a  

je g o c ó rk ę , k s ię żn ic zk ę  E liz a b e th .

K sią ż e W a lji w stą p ił n a  tro n , ja k o  k a w a le r.  

W  te n  sp o só b , p o ra ź p ie rw sz y  o d  4 0 0  la t —  n a  

tro n ie  a n g ie lsk im  z as iad ł z n o w u  k a w a le r. O sta t­

n io p a n o w a ł o d 1 5 4 7 d o 1 5 5 3 n a  tro n ie a n g ie l­

sk im  ,.n ie żo n a ty " , k ró l E d w a rd  V I, le cz b y ł o n  

m ło d y m  c h ło p c e m  je s z c z e w  c h w ili w stą p ie n ia  

n a  tro n , a  z a te m  n ic  d z iw n e g o , ż e b y ł k a w a le re m

Sukcesy armii włoskiej w Abisynii
ru ją c sw ą w sp ó łp ra cę w d a lszy c h  
d z ia łan ia c h p rz e c iw k o rz ą d o w i w  

A d d is A b e b ie . R ó w n ie ż  w z d łu ż  d o li­

n y  rz ek i W e b i - S z e b e li , g d z ie  trw a  

a k c ja  w ło sk ic h  k o lu m n  z g ło s ili s ię  d o  

w ło sk ic h w ła d z w o jsk o w y c h  w o d z o ­

w ie  i n o ta b le  p le m ie n ia  G a lla  - A ru s -  

s i, w y ra ża ją c  sw ą  u le g ło ść .
Je ń c y  n a p ły w a ją  d o  w ło sk ic h  p o d ­

s ta w  o p e ra cy jn y c h . Z d o b y c z  w o je n ­

n a  je s t b a rd zo  z n a c z n a . W  rę ce  w ło ­

sk ie d o s ta ły s ię d u ż e i lo śc i b ro n i i  

a m u n ic ji , w  te rn  p o w a ż n e i lo śc i k u l  

d u m -d u m .
W  N e g e lli k a w a le rja  w ło sk a  z a ję ­

ła  w sz y s tk ie m a g a z y n y  i sk ła d y te j  

p o d s ta w y  o p e ra c y jn e j a b isy ń sk ie j, z  

k tó re j p rz e d  d w o m a m ie s iąc a m i w y ­

ru sz y ł ra z D e s ta  o z n a jm ia ją c , iż z a ­

m ie rza p o d b ić p o łu d n io w e o b sz a ry  

w ło sk ie g o  S o m a li.
(D a lsz y  c ią g  n a s tro n ie 3 -c ie j)

.------------ VIRGIL MARKHAM------------

DJABEŁ KUSS
POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA

Przekład autoryzoroany z angielskiego.
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:—  C o  k a p itan  ro b i, je ż e li m u w e jść w  d ro g ę ?  

—  z a p y ta łe m . —  C z y n ie m o ż n a p rz e ż y ć je g o  

g n ie w u ?

—  N ie m o g ę p a n a o b ja śn ić d o k ła d n ie . N ie  

s ły sza łe m  n ig d y , ż e b y m u k to w sze d ł w  d ro g ę ...

—  N o , to  p a n  u s ły szy . G d z ie  o n  m ie szk a ? Z a ­

ra z  d o  n ie g o  p ó jd ę ...

Jo b so n  o d e tch n ą ł z w id o c zn ą u lg ą .

—  O n  tu  n ie m ie sz k a , p a n ie .

—  N ie ?

D o w ie d z ia łe m s ię , ż e k a p itan H e a rn sh a w  —  

m o ż e to b y ł ty tu ł g rz e cz n o śc io w y —  m ie szk a ł  

w  ja k ie jś s ta re j ru d e rz e n a d b rz eg ie m  je z io ra ,  

w  o d le g ło śc i d w ó c h m il o d  m ia ste c z k a .

Jo b so n z o r jen to w a ł s ię w re szc ie , ż e o d g ra ża m  
s ię  n a  ż a r ty  i u d z ie lił m i m n ó s tw a  lo k a ln y c h  in fo r-  

m a c y j g e o g ra f icz n y c h . D o w ie d z ia łe m  s ię , ż e M id d ­

le h a v e n  je s t je d y n ą  p rz y s ta n ią  d la  s ta tk ó w  n a  p rz e ­

s trz e n i w ie lu  m ii n a  p ra w o  i n a  le w o  i ż e  n a  w sc h ó d  

i z a ch ó d te ren p o d n o s i s ię z n a c z n ie i o b f itu je  

w  sk a ły , u rw isk a i d z ik ie o s tę p y . K a p ita n  m ie sz ­

k a ł w  o k o lic y  sp e c ja ln ie  d z ik ie j.

Jo b so n  ro z g a d a ł s ię  n a  d o b re . N a tu ra lii ie  k a p i­

ta n  n ie  o b c h o d z ił m n ie n ic , a  n ic , a le  g a d u ły  lu b ią  

s ię ro z w o d z ić n a d  b y le c z e m , b y le m ie ć a u d y to r ­
iu m . Jo b so n  o s ie d lił s ię w  M id d leh a V e n  p rz e d k il-1  
k u  la ty  i z a s ta ł n a  m ie jsc u  k a p ita n a  ju ż  ja k o  d a w ­

n e g o  m ie szk a ń c a .
B a rd z o m n ie to w * szy s tk o in te re su je , p a n ie  

Jo b so n  —  w * p a d łe m  m u  w  s ło w * o , k o rz y s ta ją c  z te ­

g o , ż e  s ię  z a d y sza ł i u rw a ł —  a le  o d łó ż m y  re sz tę  n a  

p ó ź n ie j. P rz y je ch a łe m  tu  n ie  d la  k a p ita n a le c z d la  

B o s to n ó w . N ie ch  m i p a n  o  n ic h  o p o w ie . C h c ia łb y m  

ic h  o d n a leź ć .

—  Ź le s ię p a n  w y b ra ł —  o d p a r ł m ó j g o sp o ­

d a rz . —  Ja n ic o  n ic h  n ie w ie m , a lb o  ty le c o  n ic .  

O p u śc ili te s tro n y  je s z c ze p rz ed sp ro w * a d z en ie m  

s ię tu  k a p ita n a .
—  D o k ą d  s ię  w  y p ro w  a d z ił?

—  T e g o  p a n u  n ie  p o w ie m .

—  C o ? l a k a z n a n a , b o g a ta ro d z in a i p a n  n ie  

w ie  ?

—  N ie w ie m , p a n ie . W ie m  ty lk o , ż e s ta ry  B o ­

s to n w y n a la z ł „ S k u te cz n y  Ś ro d e k n a K a sz e l d la  

L u d z i. P só w * i K o n i ’ 4 , a le n ie  o p a te n to w a ł g o p o d  

sw o jem  n a z w isk ie m . U m a rł p rz ed p o ż a re m ; p a n i  

B o s to n o w a  u c iek ła  z  ja k im ś a k to rem , p a n n a  P h illy  

te ż u c ie k ła . la k , ż e p o ż a r s tra w ił ju ż n ie z a m ie sz ­

k a łą  s ied z ib ę .

U c ie sz y łem  s ię te rn p o tw ie rd z e n ie m  tre śc i l i ­

s tó w * P a t. I to , c h o ć n a ra z ie b e z k o n k re tn e g o  z n a ­

c z en ia , b y ło  d la  m n ie  w * a ż n e .

—  A le c h y b a  są s ie d z i m u sz ą w * ie d z ie ć , d o k ą d  

w y je ch a ły  te k o b ie ty ?

—  M o że i w  ie d z ie li , a le ja o te rn n ie w ie m .  

Z re sz tą  w sz y stk ie są s ie d n ie d o m y  sp a liły  s ię ra ze m  

z la se m .

—  D z ię k u ją p a n u  —  o d p a rłe m  z re z y g n a c ją .  

—  Je ś li k to  z e s ta rs z y c h m ie sz k a ń c ó w  n ie b ę d z ie  

U ii m ó g ł u d z ie lić  in fo rm ac y j o  B o s to n a c h , to  w y ja -  

d ę  s tą d  d z iś w ’ ie c zo re m .

N a g le n a tw a rz y  je g o  o d m a lo w a ło  s ię p rz e ra ­

ż e n ie . O b e jrza łe m  s ię i z o b a c z y łe m k ro c z ą c e g o  

u lic ą k a p ita n a  H e a rn sh a w ‘a . C h ó d  je g o  b y ł c h a ­

ra k te ry s ty cz n ie k o ły sz ą c y ja k to u m a ry n a rz y .  

P rz y s tan ą w szy u św ież o p o m a lo w a n e g o n a b ia ło  

p ło tu Jo b so n a  p rz y w o ła ł g o  d o  s ie b ie .

P o sz e d łe m  z a Jo b so n e m  i z d ą ż y łe m  d o jść d o  

s ło w a p ie rw sz y . Jo b so ń o k a z a ł p a n ic z n e z d e n e r-  

w o w a n ie .
—  D z ie ń d o b ry , k a p itan ie  —  z a c zą łe m  —  i p a n  

m u s i b y ć  g o śc ie m  w  ty c h  s tro n ac h , sk o ro p a n n ie  

w ied z ia ł, ż e d o m  B o s to n ó w , d o  k tó re g o  p a n m n ie  

w c z o ra j w * y p ra w * ił, p a d l p a s tw Tą p o ż a ru ju ż  p rz ed  

w ie lu  la ty ?

N ie b ie sk ie o c z y  p rz e s ta ły  p rz e g ląd a ć m n ie n a  

p rz e s trza ł i z a trz y m a ły * s ię p rz y to m n ie n a m o je j  

tw a rz y . N a jw id o c z n ie j sp o d z iew a ły  s ię in n e j z a ­

c z e p k i.

—  C z y ż b y ?
—  N a p ra w d ę . M ó w ię to  p a n u n a w y p a d e k ,  

g d y b y * tu  p rz y je c h a ł k to  in n y  i p y ta ł o to sa m o .  

R u in a z a ro s ła  k rz a k a m i.
—  N a B o g a , ra d  je s te m , ż e p a n  m n ie o s trz e g ł  

—  rz e k ł z g rz m ią c y m śm ie c h em , w y c ią g a ją c d o  
m n ie tw a rd ą , w ło c h a tą  ła p ę . —  H a , h a , h a ! N ie  

m y ś la łe m , ż e p a n  ta k  to  p o tra k tu je , p a n ie —  p a ­

n ie  —
—  W illiam so n , Ja n W illia m so n —  w trąc iłe m .

—  P a n ie  W illia m so n  —  d o k o ń c z y ł, p a trz ąc m i  

p ro śc iu te ń k o  w  o c z y . —  C ie sz ę s ię  ż e  p a n a  sp o tk a ­

łe m  i p rz e p ra sz a m , ż e b y łe m  w c z o ra j tro c h ę p o d  

g a z em .
—  W  p o rz ą d k u  —  o d p a r łe m . —  T a k , c z y  ta k ,  

p o sz ed łb y m  z o b a c zy ć tę ru in ę . T y lk o  o s trz e g am ,  

k a p ita n ie , ż e i ja  b y w a m  p o d  g a z e m , w ię c p ro szę  

m ie ć s ię n a  b a c z n o śc i.
Z a re c h o ta ł g łę b o k im , b a so w y m  śm iec h e m , p o ­

trz ą sa ją c  ru d ą  b ro d ą .

—  N a tu ra ln ie , n a leż y s ię p a n u re w a n ż . —  
Z w ró c ił s ię  d o  o n ie m ia łeg o  Jo b so n a . —  D z ień d o b ry  

Jo b so n , p rz y sz e d łe m  d o  w a s p o  tro c h ę  z ie m i.
—  Z ie ... m i...? —  w y ją k a ł o g ro d n ik .

K a p ita n  sk in ą ł g ło w ą .

—  Z ie m i. W a sz a je s t le p sz a , n iż g d z ie k o lw ie k  

in d z ie j.

—  D o  c z e g o  p a n u  p o trz e b a z ie m i?

—  P o d  p ie rw io sn k i, k tó re  k u p ię  u  w * a s.

Jó b so n  p rz es tra sz y ł s ię , ż e H e a rn sh a w *  o sz a la ł  

i p a sz cz ę k a  o tw a r ła  m u  s ię sze ro k o ja k w ie rz e je .

—  C h y b a m a m  ta k ie sa m o p ra w o k u p o w a ć  

o d w a s k w ia ty  ja k  le tn ic y ? —  rz ek ł k a p ita n . —  

M a m  k o ło  fo rk a sz te lu  k ilk a  sk rzy ń , to  n a p e łn ię  je  

z ie m ią i n a sad z ę  k w ia tó w . C z y  w a s to  d z iw i?

—  A le - - - -- - - p ie rw io sn k i —  w y k sz tu s ił o g ro d ­

n ik .

—  Ju ż  w a m  —  w id z ę  —  k w itn ą .

—  T a k , p a n ie , a le p o c o to  p a n u ?

K a p ita n  ry k n ą ł:  ,
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Rzym . — U rzędow y kom unikat 
nr. 104. M arszalek Badogljo telegrafu-  

Je:
N a froncie ery  i rej skini loczą się 

m ł w czoraj zaciekle w alki, w których  
specjalnie zaangażow ana jest dyw izja  
czarnych koszul. W rejonie G aralta 
da naszych w ładz politycznych zgło ­
siło się kilku niższych przyw ódców  
abisyńskich z 114 ludźm i zgłaszając 
uległość i składając broń. N a fron ­
cie som alijskim gen. G raziani w yda, 
spraw ie organizacji politycznej i w oj­
skow ej obszarów ’ G aiki Borana.

I
Rzym . —  A gencja Stefani donosi z  

A sm ary: W alki rozpoczęte onegdaj 
w prow icji lem bien rozszerzają się  
na cały front północny i rozw ijają się 
z pełnem pow odzeniem dla w ojsk  
w łoskich. N a kilku odcinkach w ojska  
w łoskie zajęły już now e w ażne po ­
zycje, odpierając w szelkie kontrataki 
przeciw  nika. Straty przeciw  nika w y ­
noszą kilka tysięcy ludzi.

FA ŁSZY W E IN FORM A CJE  
W ŁO SK IE O O TRUCIU RA SA

M A ILU.
A ddis A beba. — W  obec rozpow ­

szechnianych przez źródła w łoskie 
w iadom ośoci o rzekomem  otruciu Ra­
sa H ailu i jego zgonie rząd abisyński 
pozw olił dziś dziennikarzom  zagra­
nicznym  na zw iedzenie tej części pa­
łacu cesarskiego. w r której od 3 lat 
zam ieszkuje  Ras H ailu  pod nadzorem . 
D ziennikarze w idzieli ras H ailu na  
w łasne oczy i rozmaw iali z nim . Ras 
H ailu ubrany w r burnus w ojow nika ze  
strzelbą na ram ieniu ośw iadczył 
dziennikarzom , że czuje się dobrze, 
dokucza m u tylko od czasu do czasu  
reum atyzm . M a zupełną sw obodę spa­
cerów ’ po ogrodzie cesarskim . Ras 
H ailu jest zadow olony ze sw ego losu  
i w dzięczny N egusow i, którego obec­
nie uw aża za sw ego przyjaciela. Ras 
był w zruszony w izytą dziennikarzy,  
tembardziej, że poznał w śród nich ko ­
respondenta, którego w idział na uro ­
czystościach koronacyjnych obecnego  
N egusa. D ziennikarz ten m ów i że ras । 
H ailu jest pod nadzorem od chw  ili, 

rozruchów ' w 1932 r. w prowincji 
G odzam , której był gubernatorem .

A ddis A beba. —  W ielka bitw  a roz­
poczęta na froncie północnym  w  dniu  
21 styczna toczy się dalej. Ze źródeł 
abisyńskich pośw iadczają, iż w ojska

W M Ptan piiEditi Seimu
W arszaw a.—  N a dzień 24 stycznia członków organów zarządzających i 

w yznaczone zostało plenarne posie- funkcjonarju>zów w sam orządzie te- 
dzenie Sejm u. N a porządku dzień- rytorjalnym ,  
nym znajdują się sprawozdania ko- c) o uposażeniach w sam orządzie! 
m isji spraw zagranicznych o kilku lerytorjalnym .
projektach ustaw ratyfikacyjnych,! Prócz tego Sejm dokona w ’yboru  
dalej pierw sze czytanie rządow ych kom isji zdrow ia publicznego i opieki 
projektów ' ustaw  : społecznej oraz w  yboru prezesa sądu

a) o służbie w rządów  ym  sam orzą- m arszałkow  skiego, w  iceprezesów. —  
dzie lerytorjalnym . rzecznika i jego zastępcy.

b) o odpow  iedzialności służbowej

31 proc, więźniów opuściło wiezienia
Pierw sze cyfrow e zestawienie rezuk  atów am nestji.

W edług danych uzyskanych w m i­
nisterstw ie sprawiedliwości i na pod ­
staw ie am nestji zw olniono m iędzy dn. 
3-im a 15-ym bm . ogółem 17.10b w  ię- 
źniów '. Stan zaludnienia w  ięzień na  
dzień 1-go bm . w  y nosił m ianow  icie 
55.336 osób, w czem 42.279 w ięźniów  
karnych i 13.057 w ięźniów' śledczy  ch, 
w  dniu 16-ym  bm . zaś —  38.230 osob.

Liczba osób zw olnionych z w ięzień  
na podstaw ie am nestji w ynosi 31  % o-
gółu w ięźniów ’, przebyw ających w am nestję objęta w  całości, 
w ięzieniach, a 41% liczby w ięźniów -

Dymisja 
rządu Lavala

Paryż. —  22 bm . w iecz. o godzinie  
17.45 rząd Lavala podał się do dym i­
sji. Iły I on u w  ładzy 7 i pół m iesiąca.

Prem jer Laval nie przyjął m isji 
tw orzenia now ego rządu. Prezydent 
republiki Lebrun konferuje obecnie z  
politycznym i przyw ódcam i partyj, m . 
in. z H erriotem , który rów nież nie  
chce tw orzyć now ego rządu. K andy ­
datem na prem jera jest także rady ­
kał D elbos, b. m in. finansów Regnier  
i sen. Sar  raut.

SA RRA UT TW O RZY RZĄ D .
Paryż. —  Sarraut zgodzi! się yv za­

sadzie przyjąć m isję tw orzenia no ­
w ego gabinetu, lecz zastrzegł sobie 
ostateczną odpow iedź do czasu odby- 
cia pew nych narad ze sw  ym i przyja ­
ciółm i politycznym i. W rozm ow ie z  
dziennikarzam i barraut ośw iadczył: 
„N ie byłem  zbyt skłonny  do przyjęcia  
tej m isji i w skazyw ałem prezydento ­
w i republiki ludzi, którzy w ydają się 

I bardziej odinnie pow ołani do spelnie- 
j nia tego zadania

objętych am nestję, afe dotąd Londyn. -  D ym isja rządu Lavala 

’l?V i-?/U2Z5ttOP'„  “ “lazła w prasie angielskiej bardzo
’ m ały' oddźw ięk, bow iem całe szpalty ’ 

pism pośw  ięcone są zm arłem u królo­
w i Jerzem u.

nyeh na podstaw ie am nestji składa się 
14.200 przestępców pospolitych i 2.900  
i. zw . przestępców politycznych.

O becnie departam ent karny m ini­
sterstw a spraw  iedliw  ości przepro.w a-

CO  K RY ŁA TA JEM N ICA  
PO K OJU 40?

Rewelacyjne szczegóły pracy 
wielkiego wywiadu

W  kilka dni po rozpoczęciu w ojny św ia­
tow ej sprzym ierzeni przerw ali N iemcom m o­
żliw ości telefonicznego porozum iew ania się 
z ich portam i na brzegach A fryki i A zji, ni­
szcząc kable m orskie. N iem cy niebardzo się 
tem przejęli. M ieli przecież w posiadaniu te­
legraf bez drutu, zapom ocą którego m ogli się 
porozumiew ać naw et z pojedyńczemi okręta­
m i. I ten środek porozum iew ania się chcieli 
sprzymierzeni odebrać N iem com . Francuzi 
proponow ali zbudować potężne stacje radjo- 
telegraficzne, któreby uniem ożliw iały i prze­
szkadzały niem ieckim  stacjom odbiór depesz. 
A nglicy byli innego zdania. Proponow ali pod­
słuchiw ać i rozszyfrow yw ać te rozm ow y 
przeciw nika i w ten sposób uzyskiw ać dokła­
dne w iadomości o posunięciach  w roga. Sprzy­
m ierzeni zgodzili się na ten projekt i A ngli­
cy przystąpili do w prow adzenia go w życie. 
W  zupełnej tajem nicy założyli specjalne biu­
ro przy w yw iadzie m orskim i nazw ali je nu­
m erem pokoju, w którym się m ieściło —  
„kom natą 40 O . B.‘* (O ld Building — nazw a 
siedziby A dm iralicji).

W jaki sposób to czynili i jak przejm o­
w ali depesze niem ieckie, było opinji publicz­
nej zupełnie nieznane, gdyż w ojenne w ładze 
angielskie okrywały gęstą m głą tajem nicy  
w szystkie sw oje poczynania. D opiero przed  
kilku dniam i w yszła na jaw działalność 
„K om naty 40 O . B.“ Praw ie jednocześnie pi­
sali o niej kierow nik biura szyfrów , A lfred  
Eving i sekretarz szefa w yw iadu m orskiego, 
adm irała W holla, H uey.

PO ŻY TEK Z RO ZW IĄ ZA NIA  
SZA RA D

Jak już w spomnieliśmy, kierow nikiem  
„Komnaty 40 O. B.“ był Eving. Przez całe

w ódz radykałów francuskich.

abisyńskie po odparciu ataków ' w ło ­
skich zajęły w ażne pozycje strate­
giczne i zdobyły w iele m alerjalu w o­
jennego  w ’ tej liczbie kilka arm at. W e­
dług oficjalnego kom unikatu abisyń- 
skiego po stronie w łoskiej padło już  
kilka tys. żołnierzy. Straty abisyń ­
skie nie są dokładnie znane. M ajor 
X V odadzo A gno m iał zestrzelić z ka­
rabinu m aszynow go w ielki sam olot 
w  łoski. W  iadomość ta zdaje się po ­
tw ierdzać pogłoskę, iż gw ardja cesar­
ska bierze czy nny udział w bitwie, 
gdyż w spomniany oficer jest dow ódcą  < 
jednego z bataljonów . Szczegóły do- 1 

tyczące bitw y oczekiw ane są z w ielką! 
niecierpl  i w łością, nie w iadom o bo-' 
w iem  dotychczas vv j ctkicj i 
w ości toczy się bitw a. Jak przypusz-i pod kierow nictw em abuny A fre-j 
czają w alki prow ’adzone są na pól- » A brałiai oddal się pod opiekę króla, Po  
nocno zachód od M akalle. W alki m a-| W łoch. — ( ale duchow ieństw o i 
ją charakter ogrom nie zaciekły ’ i w jw alnem zgrom adzeniu A ksum pow -jznany przedew& zystkiem z kom prom itacji na 
W ielu m iejscach dochodzi do starć  izięło uchw ałę O obw ołaniu króla , Stanow isko premjera w pam iętnych zajściach  

w  ręcz i ataków ’ na bagnety. i W  łoch protektorem  kościoła. ! lutow ych w 1934 roku.

K O RZY STN A ZM IAN A
W D OW Ó DZTW IE W O JSK  

A BISY ŃSK ICH .

A sm ara. — K rążą tu pogłoski, że 
w ' w yniku klęski ras D esta został u- 
sunięty z dow ództwa i że arm ję jego  
poddano rozkazom  W ehiba - Paszy. —  
Jak m ów  ią w yw arło to duże w rażenie 
na w ojska abisyńskie na froncie pół­
nocnym i m oże w płynąć na zm ianę  
przebiegu operacyj na tym froncie.

D U CH O W IEŃ STW O K O PTY JSKIE  
O D D AŁO SIĘ PO D O PIEKĘ

W ŁOCH .

A smara. — D onoszą z A ksum , że 
m iejsco- ; kościół kopty  jski A bisynji północnej

N ow y

ustąpieniu H erriota, przew odniazącym fran- 
lia , cuskiej partji radykalnej został Edm un. D aladler,

lżycie zajm ował się rozwiązywaniem rebusów. 
■ kryptogram ów , szyfrów ' i tego, co się obec­
nie nazyw a krzyżów kami, a był praw dzi­
w ym genjuszem w icli rozwiązyw aniu. D zię­
ki tej niezw ykłej w praw ie, został m ianow a­
ny szefem „kom naty 40 O . B.“ i był bardzo  
ceniony przez w yw iad. W tajem niczeni tw ier­
dzili, że gdyby jakiś nagły w ypadek położył 
kres jego życiu, sprzym ierzeni przegraliby 
w rojnę.

Eving dobrał sobie, cały sztab pracow ni­
ków , który pod koniec w ojny liczył 50 osób. 
Pochodzili z różnych klas i różnych zaw o­
dów. M usieli tylko posiadać zdolności do roz-

cy kilom etrów , gdzieś na w odach A tlantyku, 
a każde jej posunięcie było każdego dnia 
notow ane na m apach „kom naty 40 O B."

M Ó W IĄ, ŻE O W SZY STK IEM  
W IED ZIELI

D zięki działalności „kom naty 40 O . B.“ , 
w ładze angielskie znały dokładnie czas w y­
ruszenia do boju okrętów m orskich i w ie­
działy, w jakiem m iejscu zacznie się atak. 
M ogły w ięc odpowiednio operow ać
statkam i i sam olotam i. „K om nata 40 O . B.“ 
pochw yciła rów nież w iadom ość że były konsul 
angielski i patrjota irlandzki. Roger Case-

sw em i ' nym

tajniejsze rozkazy są podchw ytyw ane przez  
w roga, zaczęły gorączkow o szukać m iejsca, 
które podchw ytuje ich depesze. Z drugiej 
strony, angielski w yw iad m orski przedsię­
w ziął w szelkie m ożliw e środki, by N iem cy  
nie w padii na trop „kom naty 40 O . B.“ N aj­
lepszym sposobem był system „dezorjenta-  
cji“ . Jen też zastosow ali sprzym ierzeni. —  
M łody i zdolny dyplom ata francuski, w yższy 
urzędnik poselstw a francuskiego w neutrał- 

kraju, w ziął na siebie rolę „zdrajcy*4.
U dał się do niem ieckiego księcia Ratibora, 
posła w  M adrycie, i ośw iadczył, że jest gotów  
pracow ać na rzecz N iem ców.

w iązyw ania trudnych szarad i dobrze  
języki, a przedew szystkiem niemiecki.

znać- I m ent, udaje się na niem ieckiej łodzi pod­
w odnej do brzegów Irlandji, by tam w yw o­
łać pow stanie przeciw A nglji. W rezultacie

PRZEJM O W ALI CO DZIEŃ  
2.000 D EPESZ.

Codziennie do „komnaty 40 O . B." nad­
chodziło 2000 niem ieckich radjotelegram ów . 
N igdy nie zdarzył się taki w ypadek, b> choć 
jeden z nich nie był rozszyfrowany. Pom im o, 
że N iem cy codziennie zm ieniali klucze szyf­
rów , na ich nieszczęście robili to zbyt m eto­
dycznie. Prawie zawsze o tej sam ej porze. 
„K om nata 40 O . B.* 4 znała ten zw yczaj i po  
dw óch godzinach, now y szyfr był już odcyf- 
row any. D ość często zdarzały się w ypadki, że 
kapitan okrętu, do którego w ysyłano depe­
szę, telegrafował do N iemiec, iż nie m oże 
odcyfrow ać szyfru. Pracow nicy z „kom naty  
49 O . B.“ , przejm ując tę depeszę, uśm iechali 
się z politow aniem . O ni już daw no ją od- > 
czytali.

W szelkie posunięcia niem ieckich okrę­
tów , o których ich kapitanow ie donosili na-

Casem enta ujęto zaraz po przybyciu do Ir­
landji i rozstrzelano.

TA JEM NICE ZA M IERZEŃ
N ajwiększą m oże zasługą „kom naty 40 

i O . B.4* było rozszyfrow anie depeszy niemiec­
kiego m inistra spraw zew nętrznych Zim m er- 

I m anna do posła niem ieckiego w Stanach Zje- 
। dnoczonych. Polecał m u prow adzić rozmow y  

z rządem m eksykańskim , by ten przystąpił 
do w ojny po stronie niem ieckiej. M eksyk  
zaś ze sw ej strony m iał nakłonić Japonję do  
zm iany sprzym ierzeńców . Zato Japonja o- 

i trzym ałaby po skończeniu w ojny am erykań- 
jskie w yspy na O ceanie Spokojnym , a M ek- 
jsyk — południow e stany A m eryki. To po- 
części skłoniło A m erykę do przystąpienia do  
w ojny. D rugim czynnikiem , który skłonił 

i rząd am erykański do tej decyzji, była prze- 
' słana przez „kom natę 40 O . B.4* w iadom ość, 
; że na terenie A m eryki pracuje w ielki sztab

RY ZY KO W NA  M ISJA

Propozycja została przyjęta i Francuz re­
gularnie donosił N iem com o tych w iadom oś­
ciach, które były dla niego specjalnie przy­
gotow ane przez francuski i angielski w yw iad. 
Część tych w iadom ości była praw dziw a —  
w innym  w ypadku N iem cy szybkoby stracili 
zaufanie do sw ego now ego szpiega, — lecz  
straty, poniesione przez dostarczanie tych  
w iadom ości N iem com , były bardzo m ałe, w ię­
kszość zaś była w yssana z palca.

I TA K CIĄ G N ĘLI D A LEJ

N iem cy stale pytali się Francuza, w ja­
ki sposób sprzym ierzeni podchw ytują ich  
najtajniejsze polecenia? Francuz odpow iadał 
z uśm iechem , że jeden z generałów adm ira­
licji niem ieckiej pracuje dla w yw iadu sprzy ­
m ierzonych i on przekazuje te polecenia. —  
N iemiecki w yw iad natychmiast poszedł tą 
drogą i zaczął bacznie śledzić w szystkich

czelnem u dow ództw u, natychmiast były w ia­
dom e „komnacie 40 O . B.“ , która dzięki tak  
zw anym radjo-zasadzkom , m ogła dokładnie 
ustalić m iejsce, w którem znajduje się okręt, 
w ysyłający telegram . N iem iecka łódź podw o­
dna m ogła się znajdować w odległości tysię-

, w yw iadu niem ieckiego, prow adzący propa­
gandę proniem iecką.

PO SZUK IW A NIE G N IAZD A  
W Y W IA DU

W ładze niem ieckie, w idząc, że ich naj­

w yższych generałów . Rozum ie się, że poszla­
ki nie m ogły paść na żadnego z nich, a „kom ­
nata 40 O . B.“ w dalszym ciągu pracow ała 
zdobyw ając coraz now e w iadom ości dla 
sp  rzy  m  i erzon  y  c  h .

*
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—  T erm iny zakupu kon i do w ojska 
są następu jące: dn ia 25 lu tego br. o 
godz. 10 ,00 w  B rodn icy , dn ia 26 lu tego 
br. o godz. 10 ,00 w Jab łonow ie, dn ia 
27 lu tego br. o godz. 10 ,00 w  C hełm ży , 
dn ia 4 m arca br. o godz. 11 ,00 w  S ępó l­
n ie.

ciekawe z bliska i

Niech żyje sprawiedliwość
Ś w iecie . W  l is topadz ie 1954 r. w  pó­

źnych godzinach popo łudn iow ych na 
ośw ietlone j u licy G im nazja lne j i sto­
sunkow o dość ruch liw ej, został doko­
nany śm ia ły zam ach na dw óch ko le­
ja rzy B artza i B ław ata, odnoszących ,

przed sądem okręgow ym , k tó ry w  dn . 
21 sierpn ia 1955 roku , og łosił w yrok ,

żałoby nadm ien ić , iż oskarżen i przy­
ję li ten w yrok z okrzyk iem ..n iech ży - 
je spraw ied liw ość" do w iadom ości.

m ena. Jego w łaśc iw e nazw isko brzm i 
P odw alrasiew icz. B y ł on już karaux 
w A m eryce a w P o lsce dopuśc ił się 
k radz ieży i w łam ań, m . in . okrad l tar­
tak f-m y F rank i dokonał w łam an ia 
do ho te lu S chostaga w  W ągrow cu .

—  P od an ia  d o p rok u ratorów o w y ­
d an ie zaśw iad czen ia o w yn iku p ostę­
p ow an ia k arn ego w w yp ad k u p ożaru  
n u d o  w li —  są w olne od op łat sk arb o ­
w ych . M in isterstw o S karbu w ydało 
zarządzen ie , na m ocy k tó rego , poda­
n ia, sk ładane prokurato rom o w yda-

• i • i - i i K l1 ’ śc igan i przez przecnoun iow. —  
n ie zaśw iadczen ia co do w yn iku po- e i i ' • » ' i ’  >

, _ i „  , [S p raw a tak śm ia łego napadu w vw ofa-

ze stac ji ko le jow ej do m iejscow ego 
urzędu pocztow ego . P o zadan iu k ilku  
silnych uderzeń żelaznym prętem z 
ty łu , upad li ko le jarze bez przy tom no- m 
śc i na u licy , napastn icy zaś zrubow a- n iew inn ia jący zapow iedzia ł apelac ję 

do sądu apelacy jnego w P oznan iu i 
obecn ie , jak się dow iadu jem y , spraw a

pow ędrow ał nadal za k raty , bo m iał 
on na sum ien iu jeszcze inne spraw k i.

'w szy tekę zaw iera jącą 7 .529 z ł. ucie- 
: k ii, śc igan i przez przechodn iów . —

stępow an ia karnego , w szczętego prze­
c iw ko peten tow i spow odu w ypadku 
pożaru budow li, ubezp ieczonej w ' P o­
w szechnym Z ak ładzie U bezpieczeń 
W zajem nych —  celem przedstaw ien ia ! 
tak iego zaśw iadczen ia pow yższm u 1 
Z ak ładów i w zw iązku z w niosk iem o , 
w yp łatę odszkodow an ia —  są w olne .

ła zrozum iały rozg łos. W  czasie śle­
dztw a zostali aresztow an i: F ranc iszek 
S ko lasińsk i, pochodzący ze znanej ro­
dziny z łodzie jsk ie j, oraz A lfons Z ie- 

I l ińsk i obaj m łodzieńcy w w ieku 
| przedpoborow ym ze Ś w iec ia.

W ym ien ien i po zakończen iu śledz­
tw a znaleź li się na ław ie oskarżonych

rozpatryw ana przez sąd apelacy jny

fcnsa Z ie lińsk iego po 6 la t w ięz ien ia .

w tych dn iach osadzony w  areszc ie w

—  M ątw y. T rojaczk i n a K u jaw ach . 
W dn iu 17 bm . urodz iło się p . D r Z ie­
l ińsk im w M ątw ach trzech synów . 
S zczęśliw a m atka oraz tro ję ta czu ją 
się zdrow e. Z  pow odu n iezw yk łych u- 
rcdzin , państw o Z . o trzym u ją codz ien­
n ie od m iejscow ych i zam iejscow ych 
obyw ate li l iczne gratu lac je.

—  W ągrow iec. —  Z ab ił się n a śliz ­
gaw ce. —  N a staw ie w  G ołańczy ko lo 
strażn icy m iejsk ie j 10-le tn i M ichalsk i 
u leg ł trag icznem u w ypadkow i. W  cza­
sie ślizgan ia ch łopak przew róc ił się, 
uderza jąc g łow ą o lód . M im o natych­
m iastow ej pom ocy , n ieszczęśliw y —  
zm arł na m iejscu .

S praw ied liw ośc i sta ło się zadość! I. całePolski

— P rzysp ieszen ie rozp atryw an ia  । 
od w ołań od w częcia p ostęp ow an ia e- 
gzek u cyjn ego . M in isterstw o O piek i 
S po łecznej w ydało zarządzenie , aby 
odw o łan ia osób , przeciw ko k tó rym m a ' 
być w szczęte postępow an ie egzeku­
cy jne z ty tu łu zaleg łośc i na rzecz in -  
sty tucy j ubezp ieczeń spo łecznych o- 
raz B iu r F unduszu P racy , by ły  rozpa­
tryw ane poza ko le jnośc ią spraw i w  
m ożliw ie najk ró tszym term in ie tak ,

Zarządzenie ks. biskupa Okoniewskiego
P elp lin .

ks. b iskupa O kon iew sk iego odby ły 
się w n iedzie lę na teren ie całej d ie­
cezji chełm ińsk iej m od ły o przeb ła­
gan ie spow odu św iętok radztw a popel-

n ionego w kośc ie le sw arzew sk im .
W  W  ejherow ie w e w szystk ich koś-1 

c io tach zosta ły odpraw ione nabożeń­
stw a, na k tó rych duszpasterze w yg ło­
sili oko licznościow e kazan ia .

aby odw o łan ie by ło rozpatrzone przed 
przeprow adzen iem egzekuc ji, k tó ra w  
raz ie uchy len ia je j, by łaby pozbaw io­
na podstaw praw nych .

—  P rzesy łk i lo tn icze z k ażd ej 
m iejscow ości. —  N a podstaw ie rozpo­
rządzenia m in istra poczt i te leg rafów 
do przew ozu lo tn iczego dopuszczone 
są w szystk ie przesy łk i l istow ie, k tó re 
m ożna w ysłać z każdej m iejscow ości.

—  iN ow e zn aczk i sąd ow e. —  D nia 
p ierw szego lu tego r. b . ukażą się w  
ob iegu now e znaczk i sądow e o w ar­
tośc i 5 z ł. D otychczasow e znaczk i 
sądow e o te jże w artośc i tracą praw o 
ob iegu z dn iem 15 lu tego r. b . i m ogą 
b yć w ym ien iane w kasach urzędów 
skarbow ych na znaczk i now ego w zo­
ru w  term in ie od I lu tego do 1 m arca 
r. b . —

W Nakle zawali! sie dom
N ak ło . —  M ieszkańcy N ak ła n . N o-}  

tec ią ży ją pod w rażen iem u strasznej 
katastro fy budow lanej, k tó ra w yda-' 
rzy ła się w czora j w  nocy .

P rzy u l. W  odnej m ieśc i się rea l­
ność N iem ca, m istrza sto larsk ieg 
H enryka N assa. W  dom u tym . zbudo­
w anym ze stare j ceg ły , m im o uznan ia 
go przez kom isję budow laną za n iena- 
dający się do uży tku , zam ieszk iw ała 
na p iętrze rodz ina bezrobo tnego, z ło­
żona z 24-le tn iego Z ygm unta B oroń- 
sk iego, żony jego W ładysław y^, oraz 
dw o jga dzieci.

P rzedw czora j w ieczorem oko ło go­
dziny 21 .50 . gdy m ieszkańcy dom u

N assa pogrążen i by li w e śn ie —  dom 
zaw alił się w jednej sw ej częśc i, 
grzeb iąc pod gruzam i m ieszkańców . 
B ezrobo tny i jego żona zam ieszkali 
na p iętrze odn ieśli jedyn i lekk ie ob­
rażen ie . natom iast syn ich 2-le tn i M ie-  
c io przygn ieciony został gruzam i. —  
P rzyby ła na m iejsce katastro fy S traż 
P ożarna w ydoby ła n ieszczęśliw e 
dziecko dziecko z pod zw ału ceg ie ł i  
tynku , jednak ch łop iec doznał tak 
c iężk ich obrażeń , że zm arł w  szp ita lu . 

4-le tn ia córka B orońsk ich, F elic ja cu­
dem w prost w yszła z katastro fy bez 

szw anku .

—  P łock . C zterech syn ów  k ap ła­
n ów  n iosło  tru m n ę  sw ej m atk i. W  d n iu  
14 bm . odby ła się eksportac ja zw dok 
śp . M arji M alinow sk ie j do kościo ła 
po re fo rm ack iego . W zruszającym by ł  
w  idok , gdy trum nę ze zw łokam i w zię­
l i  na sw e ram iona i n ieśli do kościo ła 
4-e j synów ie zm arłe j, kap łan i.

K onduk t żałobny w  o toczen iu l icz ­
nego duchow ieństw a prow adził JE . K s. 
B iskup W etm ańsk i. M szę św . żałobną 
przy zw łokach, przed w yprow adze­
n iem na cm entarz , odpraw ił JE . K s. 
A rcyb iskup N ow ow iejsk i.

W ym iary now ego znaczka są: 
59x25 m m : fo rm at znaczka pod łużny , 
ko lo r znaczka n ieb iesko - sta low y . —  
N a rysunku znaczka w idn ie je postać 
siedzącej kob ie ty ' z zaw iązanem i o- 
czam i. trzym ające j w rękach m iecz i  
w agę. U  do łu um ieszczono b ia łą tar­
czę, na k tó re j znajdu je się god ło P ań­
stw a. W  narożn ikach u góry w idn ie- 
i ’ ą l iczby „5 “ . W  górnej częśc i znacz- 

a m ieśc i się nap is: ..O p ła ta sądow a“ .

I
—  A n k ieta G łów n ego U rzęd u S ta ­

tystyczn ego . — Izba P rzem ysłow o- 
H and low a w  G dyn i zw ’ raca się do f irm  

przem ysłow ych sw ego okręgu z u- 
przejm ą prośbą o udzie len ie G łów ne­
m u U rzędow i S tatystycznem u danych , 
w  zw iązku z rozp isaną przez U rząd 
ten ank ietą o produkc ji, zbyc ie i za­
trudn ien iu za r. 1955 . Izba uprasza o 
dok ładne w ypełn ien ie o trzym anych 
kw ’ estjonarjuszy7 i przestrzegan ie ter­
m inu zw ro tu ich . k tó ry w ryznaczono 
na dzień 51 styczn ia br.

X. Pomorza

W  szp ita lu stw ierdzono , że życ iu jego 
n ie zagraża żadne n iebezp ieczeństw o . 
P ow ód usiłow anego sam obójstw a —  
n ieznany .

—  R u d n o, pow . tczew sk i. D w ie 
siostry u tonęły w  staw ie. D nia 18 bm . 
załam ał się lód pod dziećm i, używ ają- 

cem i ślizgaw k i na staw ie. Z tonących 
w yratow ano dw o je dzieci. Z g inę ły na­
tom iast 6-le tn ia L udw ika i 8-le tn ia 
M arta K oprow sk ie .

—  S w arzew o, powr . m orsk i. Z ło to i 
srebro na rzecz odnow ien ia cudow nej 
f igu ry . M ieszkańcy w ybrzeża i pó łw y­
spu helsk iego n ie szczędzą obecn ie 
datków w r postac i z ło ta i srebra na 
rzecz odnow ien ia obrabow anej zbrod­
n iczą ręką cudow nej f igu ry  M atk i B o­
sk ie j S w arzew sk ie j. S zczodrob liw ość 
w ie lka prze jaw ia się przedew szy - 
stk iem w Tśród rybaków7 kaszubsk ich . 
Z e strony le tn ików 7 z całej P o lsk i sy­

p ią się rów m ież na ręce ks. proboszcza 
sk ładk i, k tó re często w yrażają się w 7 
bardzo pow ażnych sum ach .

w adzą dochodzen ia celem w y jaśn ie­
n ia przyczyn w ypadku .

—  C zarn ow o. pow iat cho jn ick i. 

S traszna śm ierć dziecka. 5-le tn i Z y ­
gm unt S tudz ińsk i, znajdu jąc się bez 
op iek i w 7 m ieszkan iu , w pad ł do koc io ł­
ka z w rzącą w odą. W skutek odn iesio­
nych ran n ieszczęśliw e dziecko zm ar- 
ło w śród okropnych m ęczarn i.

X Wielkopolski
—  B yd goszcz. —  18  w yrok  w  29  ro ­

k u  życia . —  M ieszkan iec baraków d la 
bezdom nych przy u licy D w erlick iego 
w ' B ydgoszczy Józef S aw ick i po raz 
18 z rzędu stanął przed ob liczem są­
du . T ym razem oskarżony został o 
k radzież konw i m leka z zaw artośc ią 
20 l itrów . P on iew aż sąd z tym m ło­
dym bo l iczącym 29 la t życ ia , cz ło­
w iek iem m iał do czyn ien ia po raz 18 , 
skazał go na 18 m iesięcy bezw zg lęd­
nego w ięz ien ia i um ieszczen ie w za­
k ładzie pracy przym usow ej na prze- 
c ią 5 la t.

—  B ielsk o . P ijack i zak ład  p rzyp ła ­
cił śm iercią . 14 bm . w m iejscow ośc i 
G ęstw ina 40-le tn i robo tn ik Jan Ś p ie­
w ak założy ł się , że w yp ije jednym 
tchem pó ł l itra czyste j. Ś p iew ak za­
k ład w ygrał, lecz w  chw ilę po tem ze- 
słab l i runął na z iem ię. M im o  natych­

m iastow ej pom ocy zm arł, osierocając 
żonę i tro je dziec i.

—  W ilno . —  W ilk p orw ał d zieck o  
i p on iósł d o lasu . —  W  m iejscow ośc i 
M ichaliszk i W ielk ie w gm in ie lesz- 

n iew sk ie j zdarzy ł się w ypadek , m ro­
żący k rew w ży łach . D o zagrody ro l­

n ika W  ładyslaw a S uchom linow a, znaj 
du jące j się na sk raju lasu , w pad ł du­

ży w ilk  i porw ał dziecko za kożuch 
i uciek ł z n iem do lasu . —  P ozosta łe 
dziec i zaalarm ow ały natychm iast ro­

dziców7, k tó rzy zorgan izow ali pościg 

z psam i. W ilk  spostrzeg łszy , że jest 
śc igany porzuc ił na po lu porw ane 
dziecko i ukry ł się w  pob lisk im lesie .

D ziecku szczęśliw ym tra fem n ic 
się n ie stało .

—  W iln o . P o 15 la tach w n iew o li. 
D o w si Ł odzianow icze, gm . Jaźw iń - 
sk ie j w róc ił w zięty przez bo lszew i­
ków w r. 1920 do n iew o li S tefan K o ­
peć la t 42 . K opeć przez 15 la t przeby­
w ał na S yberji, gdzie się ożen ił z P o l­
ką i dorob ił się n ieco grosza. T ęskno­

ta za o jczyzną kazała m u jednak m i­
m o n iesłychanych trudnośc i w róc ić do 
rodz innej w iosk i.

H U M O R :

S Z K O D L IW E O S Z C Z Ę D N O Ś C I.

„M o ja c io tka jest taka oszczędna, że sta le 

spog ląda z poza oku larów , aby oszczędzać 
szk ła '* . —

—  C h ełm n o. —  S zk ielet w  torfow i- 
M k n . —  P odczas zasypyw an ia to rfow i­
sk a n a po lu ro ln ika E m ila B ottk ie w  
B ło tach powr . chełm ińsk iego znalezio­
no szk ie let ludzk i częściow o uszkodzo­
n y. P o lic ja prow7adzi dochodzen ia .

—  T oru ń . —  P laga sam ob ójstw w  
T oru n iu . — W  nocy E dw ard S zała- 
dzińsk i po pow roc ie do dom u w sta­

n ie n ietrzeźw ym w yp ił w  zam ierzę 
sam obó jczym szk lankę esenc ji octo­

w e,  j zm ieszan ej z w ódką i jodyną. —

— P otrącon y p rzez p ociąg —  
zm ar. —  W  od leg łośc i ok . 500 m t. od 
dw orca ko le jow ego w  P ucku znale­
z iono po przejściu pociągu nocnego 
zw łok i ko le jarza A ugustyna K n iazia . 
B adan ia w stępne usta liły , że K n iaź 
został po trącony przez pociąg w  chw i­
l i  gdy przechodz ił w 7 pob liżu to ru ko­
le jow ego . U derzen ie by ło tak silne, 

że K n iaź pon iósł śm ierć na m iejscu . 
Jak stw ierdzono K n iaź przy jechał 
tym pociąg iem z H elu z pogrzebu 
sw ego brata. W ładze po licy jne pro -

G n iezn o . —  Ł ad n y sp ortow iec. —  
W ładze śledcze w G nieźn ie ukończy­
ły  dochodzen ie przec iw ko znanem u 
m enagerow i im prez sportow ych za­
w odow ców F rankow i, k tó rego aresz­

tow an ie przed k ilku m iesiącam i w y ­
w oła ło sensac ję w  sferach sportow ych . 
A kta spraw y zosta ły przekazane pro­
kurato row i sądu okręgow ego . Jak się 
okazało F rank , m enager, trener i or­

gan izato r sportu p ięściarsk iego na 
Ś ląsku i w 7 G nieźn ie prow adził pod­

w ójny żyw 7o t w 7łam yw acza - dźen te l-

B ogata c io tka posy ła sw em u siostrzeńcow i 

100 szy lingów , aby ten przyw ióz ł na w akacje 

b liźn iak i, k tó rych ona jeszcze n ie w idz ia ła .

W akacje nadesz ły , jednego dn ia przed c io t­

ką sta je m łody ch łopaczek i oddaje l ist:

„K ochana c ioc iu ! P osy łam m ałego D onalda, 

drug i jest całkow ic ie podobny do n iego".

* * *

D O B R A P A M IĘ Ć .

O na: —  „G dzie ja m iałam w ów czas g łow ę, 

gdy zdecydow ałam się zostać tw o ją źoną?“

O n: —  „N a m ojem ram ien iu , kochana".



N r . 1 0 ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA „G Ł O S W Ą B R Z E S K I ' S t o r . 5 .

W  Ł O D Z I  N I E  W O L N O  N O S I Ć  

O D Z N A K  H I T L E R O W S K I C H

W ład ze ad m in i  s tacy jn e zab ro n iły , 
cz ło n k o m p a rtji n a ro d o w o - so c ja li­

s ty czn e j w L o tlz i n o szen ia o d zn ak i 

p a rty jn y ch . Z g o d n ie z ro zp o rząd ze­
n iem M in . S p raw W  ew n . ty lk o  te o r­

g an izac je m ają p raw o n o szen ia o d­
zn ak i m u n d u ró w , k tó re u zy sk a ły n a 
to zezw o len ie w ład z .

O d zn ak a sw asty k i zo s ta ła zu p e łn ie 
zab ro n io n a , p o n iew aż je s t u zn an a, ja ­
k o o f ic ja ln y h e rb o b ceg o p ań stw a .

W zw iązk u z te in zo s ta ł u su n ię ty 
tak że szy ld n ad lo k a lem s tro n n ic tw a 

p rzy u lic y P io tro w sk ie j 1 6 9 a n a k tó ­

ry m  w y m alo w an a b > ła d u że j w ie lk o ś­
c i sw asty k a .

P R Z Y T R Z Y M A N I E  P O D E J R Z A N E G O  

O S O B N I K A .

Ł ó d ź . — W  zw iązk u z p rzy trzy­

m an iem w  d n . 2 1 b m . n a u lic y S ien­

k iew icza w  Ł o d z i p o d e jrzan eg o o so b­
n ik a z p aczk ą zaw ie ra jącą m ate r ja ł 

w y b u ch o w y , za rząd zo n o en e rg iczn e 
ś ld z tw o , w  w y n ik u k tó reg o za trzy m a­

n o szereg o só b p o d e jrzan y ch . D o k o­

n an o ró w n ież rew iz j i w  p a ru lo k a lach 

s tro n n ic tw a n a ro d o w eg o . C zęść za­
trz y m an y ch p o p rzes łu ch an iu ich  

p rzez w ład ze ś led cze zw o ln io n o . —  

s led z tw’ o p ro w ad zo n e je s t p cx ł k ie­

ro w n ic tw em w  ład z p ro k u ra to rsk ich .

Z A B Ó J S T W O  O F I C E R A  

J A P O Ń S K I E G O .

P a r y ż . —  D o  p o rtu S w a tau zaw i­
n ą ł k rążo w n ik „ Ju b a ry“ w y s łan y z 

A m o y p rzez w ład ze jap o ń sk ie n a sk u­

tek zab ó jstw a o f ice ra jap o ń sk ieg o 
p rzez ch iń czy k ó w '. Z ab ó jstw o zo s ta ło 

p o p e łn io n e w  ch w il i  g d y o f icer o p u sz­

cza ł p o ste ru n ek p o lic j i. K o n su l ja ­

p o ń sk i w ry s to so w a ł o stry p ro test d o 

w ład z ch iń sk i. W  ch w ili o b ecn e j 
w ' p o rc ie S w a tau , s to ją n a k o tw icy  

trz y jap o ń sk ie k rążo w n ik i.

Z G O N  P R Z Y J A C I E L A  P O L S K I

H e ls i n g f o r s . Z m arł tu zn an y p rzy­

ja c ie l P o lsk i, k o m an d o r O rd e ru P o­

lo n  ja R estitu ta M au ry cy M ex -M o n tan . 

M a o n d u że zas łu g i w ' d z ie le zb liżen ia 

p o lsk o -f iń sk ieg o je szcze w o k resie 
w o jn y św ia to w e j, o p iek u jąc s ię u - 

ch o d źcam i p o lsk im i i p o m ag a jąc m ło ­

d z ieży p o lsk ie j w  p rzed o s tan iu s ię d o 

leg  jo n ó w . M ex -M o n tan b y ł w y b it ­

n y m ak ty w is tą f iń sk im  i cz ło n k iem 
S ch u tzk o r.

KgyciR Z.. S.

K U J E M Y  Ł A Ń C U C H .

W ezw an y p rzez p . S k o rsk ieg o z ło ży ł p . N ass z C h e ł- 

o io n ia n a Z . S . 1 z ł.

P . D eu tsch m an n z K siążek z ło ży ł n a ce le o św ia to w e 

Z . S . 1 z ł.

*

W ezw an y p rzez p . M y k a z ło ży ł n a ce le Z . S . 1 z ł 

p . F ran c . W ilem sk i z K siążek .

„ , . *
P . F a len sk i Jan ze S k ęp sk a z ło ży ł n a Z . S . 1 .5 0 zl.

K KO

o  
.S’  
’ S
o

< d
Ś w .  katolio- Słońce

Q s
N
Q w s c h ó d z a c h ó d

24 s ty czeń P . T y m o teu sza 7 ,3 1 1 6 ,0 4

25 yf S . P aw ła A p . 7 ,3 0 1 6 0 5

2 6 9y N . P o lik arp a 7 ,2 8 1 6 ,0 7

N ab o żeń stw a w  n ied z ie lę :

6 ,3 0 M sza św . i k aczan ie (K s . B ig us)

7 ,3 0 M sza św . i k azan ie (K s . Z arem b a)

8 .3 0 M sza św . szk o ln a (K s . B re jsk i)

9 ,30 M sza św . i k azan ie (K s . B ig u s)

1 0 ,4 5 S u m a i k azan ie (K s . B ig u s)

9 ,3 0 N ab o ż . w  S tan is ław k ach (K s . Z arem b a)

1 4 .3 0 N ieszp o ry . —  P o n ieszp o rach zeb ran ie 

M atek R ó żań co w y ch .

K o len d y o d b ęd ą s ię :

N ied z ie la 2 6 . I .: I . u l. P o n ia to w sk ieg o , I I . u l. 

B ern a rd a . I I I .  u l. C h e łm iń sk a za m leczar­

n ią d o f ig u ry .

P o n ied z ia łek : I . u l. P rzem y s ło w a i K o śc iu szk i. 

I I . u l. M ate jk i o d p . M an ik o w sk ieg o d o 

p . Ja ran o w sk ieg o . I I I .  u l. N o w a .

Zamierzona 7 1 pow. wąbrzeskiego
największa troska społeczeństwa

W ch w il i o b ecn e j n a jw ięk szą tro -j  

sk ą ca łeg o sp o łeczeń s tw a je s t zam ie­
rzo n a l ik w  id ac ja p o w d atu w ąb rzesk ie­

g o . —
N a u sta w szy stk ich c iśn ie s ię jed­

n o ty lk o  p y tan ie : c z y  p o w i a t  p o z o s t a ­

n i e  c z y  n i e . T ru d n o o czy w iśc ie n a to  

d ać tra fn ą o d p o w ied ź . K u p cy , rze­
m ieśln icy ży ją w c iąg łe j o b aw ie . B o  

tak a n iep ew n o ść d u żo k o sz tu je .

N ie jed en k u p iec cz \ rzem ieśln ik 
p o stan o w ił, że o i le p o w ia t zo s tan ie 

z łik w  id o w an y . zw  in ąć sk ład czy w ar­

sz ta t i w y p ro w ad z ić s ię d o in n eg o 

m ias ta . T o sam o ch ee u czy n ić w ie lu  
ro ln ik ó w '. B y łab y to w ięc n a p r a w d ę  

r u i n a  g o s p o d a r c z a  n a s z e g o  m i a s t a . —  

W in te resie w ięc w szy s tk ich le ży aże­
b y p o w ia tu n ie lik w id o w an o . I ta sp ra­

w a je s t n ap raw d ę w ażn a !

N ieste ty p ew n i cz ło n k o w ie R ad y 
P o w ia to w ej n ie d o cen il i n a leży c ie te j 

ca łe j sp raw y .

B o n a o sta tn ie j sesji R ad y P o w ia - 

teo w e j o d rzu co n o p o d w y żk ę d o d a tk u 
d o p ań stw o w eg o p o d a tk u g ru n to w eg o ) 

p ro p o n o w an ą p rzez W  y d z ia ł P o w ia to - 

w y . A  ta p o d w y żk a to b y ła k w est ją  

ty lk o  p a ru z ło ty ch ro czn ie . (N p . g d y 

k to ś d o ty ch czas p łac ił 1 0 z ł. to p o u - 
ch w a len iu p o d w y żk i p ro p o n o w an e j 

p rzez W y d z ia ł P o w ia to w y p łac iłb y 

1 1 z ło ty ch !) .
U w ażam y , że o i le ch o d z i o szu k a­

n ie ź ró d e ł d o ch o d u d la p o w ia tu n ik t

Czyn godny pochwały
D W Ó C H  S P R Z E D A W C Ó W  G A Z E T  N I E  P R O W A D Z I  J U Ż  Ż Y D O W S K I E G O  

„ E X P R E S S U “ .

N o tu jem y d z iś z zad o w o len iem 

czy n g o d n y p o ch w a ły . M ian o w ic ie 

d w ó ch m ie jsco w y ch k u p có w’ , —  
id ąc ś lad em sw o ich k o leg ó w’  z in n y ch 

m ias t, p o s t a n o w d l i n i e  p r o w a d z i ć  ż y ­

d o w s k i e g o  p i s m a „ E x p r e s s u  I l u s t r o -  

w a n e g o “ .

T y m i k u p cam i są : w ł a ś c i c i e l k s i ę ­

g a r n i p o c z t o w e j  „ L o t “  p .  N i t k a  i w ł a -

W to rek : I . u l. K o p e rn ik a . I I . i 1 1 1 . u l. P ie - 

rack ieg o lew a s tro n a o d p . P isk o ra d o 

p . K lim k a .

Ś ro d a : I . u l. Jad w ig i i  T arg o w a . I I .  u l. C h e ł­

m iń sk a p raw a s tro n a o d o rg an is tó w k i d o 

m lecza rn i. I I I .  u l. O g ro d o w a i S trze leck a .

C zw artek : M ate jk i N r. 6 z d w ó ch s tro n .

B IU R O  P A R A F JA L N E D O N O S I:

Z aw sze je szcze m o żn < r w y k u p ić w o ln e 

m ie jsca w  n aw ach b o czn y ch i p ro s im y b a r­

d zo w b iu rze p a ra f ja ln em sp raw ę za ła tw ić .

N ie w szy s tk ie d ek la rac je zo s ta ły o d d an e 

w b iu rze p a ra f ja ln em z d o b ro w o ln em o p o­

d a tk o w an iem s ię . D o n o s im y , że n ie ch o d z i 

n am o w ie lk ą o f ia rę , je że li to n iem o ż liw e . 

W y sta rczy zu p e łn ie o p o d a tk o w an ie s ię w  

w y so k o śc i jed n eg o lu b d w ó ch z ło ty ch n a m ie­

s iąc . Z e w zg lęd u n a n aw a ł p racy p ro s im y 

d o ch o ry ch n ie w o łać k s ięd za w  n ied z ie le i  

św ię ta p rzed p o łu d n iem z w y ją tk iem w y p ad­

k ó w n ag ły ch .

N A  D O Ż Y W I A N I E  B I E D N Y C H  D Z I E C I

o f ia ro w a li w  d a lszy m c iąg u : p . ad w o k a t B al­

cersk i 1 0 z ł.; F -a S ass p ó ł c tr. g ro ch u ; p p p ra­

co w n icy K o le jo w i z k asy p o śm ie rtn e j 2 0 z ł.; ze 

sk ład ek o d o só b , k tó re s ię o p o d a tk o w ali w p ły ­

n ę ło iza s ty czeń z ł. 2 7 ,7 5 .

N a d o ży w ian ie b ied n y ch d z iec i m ias ta W ąb­

rzeźn a zeb ran o n a u ro czy s to śc i im ien in o w e j p . 

W in cen teg o L ew an d o w sk ieg o 4 7 z ł. S z lach e t­

n y m o f ia ro d aw co m se rd eczn e ,,B ó g zap łać" !

Z a o f ia ry sk ład a se rd eczn e , lB ó g zap łać" —  

p ro sząc o d a lsze d a tk i

Z a  K o m it e t :

( — ) H e l e n a  S i g u r s k a  ( — ) J a n  N a ł ę c z

s k a r b n i c z k a  p r e z e s

Z E  W S I  P R Z Y S Z E D Ł  D O  M I A S T A  . . . Ż Y D !

D o w iad u jem y s ię , że n aszem u m ias tu p rzy­

b ęd z ie zn o w u jed en ży d w ięce j. Ó w ży d p rzy b y­

w a z O stro w iteg o i o s ied la s ię p rzy u lic y K o ­

śc iu szk i (d o m p . M ak o w sk ie j) . Z am ias t m n ie j, to  

o d w ro tn ie —  b ęd z iem y m ie li w ięce j ży d ó w ! A le  

sp o łeczeń s tw o ch rześc ijań sk ie n ap ew n o u teg o 

i in n y ch ży d ó w n ie b ęd z ie k u p o w ało . G d y n ik t 

u ży d a n ie k u p i, to s iłą rzeczy m u szą s ię w y ­

n ieść tak ja k z in n y ch m ias t.

n ie p o w in ien u ch y lać s ię <h ! teg o tem - 

b a rd z ie j, że n ad p o w ia tem ty m  zaw i­
s ła g ro źb a l ik w id ac ji. N ie z ro zu m ie li 

jed n ak c i, co p o p rzed n io k rzy cze li, że 

z ch w ilą l ik w id ac ji jx m ies ie sp o łe­

czeń s tw o d o tk l iw e s tra ty . B y li  i też 
tacy , u o u ch w a lil i p o d w y żk ę n a p o s ie­

d zen iu W y d z ia łu P o w ia to w eg o a n a 

sesji R ad y P o w ia to w e j w strzy m ali s ię 

o d g lo so w an ia .
G d z ież w ięc k o n s e k w e n c j a ?

c h w a l o n ą  p o d w y ż k ą  m i a ł o  o d z n a c z a ć  

s t r a c e n i e  p o p u la r n o ś c i ?

T e g o  n a r a z i e  n i e  w i e m y . P e w n e m  

j e d n a k  j e s t , ż e  c i c o  n a j w i ę c e j k r z y ­

c z e l i a b y p o w i a t p o z o s t a w i o n o , n i e  

c h c ie l i u c h w a l i ć z r e s z t ą  m a ł e g o  d o ­

c h o d u  d l a  t e g o  p o w i a t u .

N ato m iast c i. co m n ie j d o ty ch czas 

k rzy cze li i k rzy czą , są n ap raw d ę p o­

w ażn ie zan iep o k o jen i l ik w id ac ją p o­
w ia tu . G d y b y ch o d z iło o p ew n e , 

sk ro m n e c iężary n a n ich n a ło żo n e, n a­
p e w  n  o b y n ie szem ra li.

A le tak to ju ż zaw sze je s t. C i. co 

d u żo k rzy czą , n a jm n ie j d o w szy stk ie­
g o s ię p rzy czy n ia ją .

ł y ch p a rę s łó w tu k reślim y d la te­

g o ab y o św ie tl ić b ezstro n n y s tan rze­
czy . S p o ł e c z e ń s t w o  k t ó r e m u  n a p r a w ­

d ę  z a l e ż y  n a  p o z o s t a w i e n iu  p o w i a t u  
w ą b r z e s k i e g o n i e  s o l i d a r y z u j e  s i ę  z  

t a k i e n i p o s t ę p o w a n i e m  n i e k t ó r y c h  

c z ł o n k ó w  R a d y  P o w i a t o w e j .

ś c i c i e l k s i ę g a r n i p . T . Ż y w i e c k i w  u l .  

H a l l e r a .

T ak iem u p o stęp o w an iu w y że j w y ­

m ien io n y ch n a leży p rzy k lasn ąć . P rze­

k o n an i je s teśm y , że in n i k u p cy p ó jd ą 

za ich p rzy k ład em tak , iż n ie b ęd z ie 

w ' m ieśc ie n aszem an i jed n eg o ży d o w­

sk ieg o ,.E x p ressu” .

P Ó J D Z I E M Y  W S Z Y S C Y  Z A B A W I Ć  S I Ę . . .

K o ło  R o d z in y  R e z e r w i s t ó w  u r z ą d z a  —  j a k  

w i e m y  —  J U T R O  W  S O B O T Ę  w  s a l i h o t e lu  

p o d  „ B ia ł y m  O r ł e m ’ 1 Z a b a w ę  t a n e c z n ą  u r o z m a ­

i c o n ą  r ó ż n e m i n i e s p o d z i a n k a m i S a l a  b ę d z ie  d o ­

b r z e  o g r z a n a  i  g u s t o w n i e  u d e k o r o w a n a .  D o  t a ń ­

c a  p r z y g r y w a ć  b ę d z i e  o r k ie s t r a  d o b o r o w a .

Z a r z ą d  p o c z y n i ł w ie l e s t a r a ń , a b y  g o ś c i e  

b a w i l i s i ę z n a k o m c ie , w  b e z t r o s k i m  h u m o r z e .  

D la t e g o  n a  t ę  z a b a w ę  n a p r a w d ę  w a r t o  p o s p ie ­

s z y ć  i z a b r a ć  g r o n o  s w o i c h  z n a j o m y c h  i k r e w ­

n y c h , p a m ię t a j ą c , ż e  m o ż n a  z a b a w i ć  s i ę  z n a k o ­

m i c i e !  —  A  w i ę c  j u t r o  w  s a l i h o t e l u  p o d  „ B i a ­

ł y m  O r łe m "  n a  z a b a w ie  R o d z in y  R e z e r w i s t ó w  

s p o t k a m y  s i ę  w s z y s c y !

Z O K O N C Z E N I E  K U R S U  O P L G . I R O Z D A N I E  

Ś W I A D E C T W .

K u rs o b ro n y p rzec iw lo tn iczo - g azo w e j I I I  

k a tig o r j i d la s łu żb y o d k aża jące j o d b y ł s ię o sta t­

n io d la cz ło n k ó w w ąb rzesk ie j O ch o tn icze j S tra­

ży P o ża rn e j. E g zam in o d b y ł s ię w  u b ieg łą n ie­

d z ie lę . N a eg zam in p rzy b y ł p . o . in sp ek to ra w o­

jew ó d zk ieg o L O P P . p . k p t. S tro b e l z T o ru n ia , 

k tó ry ró w n o cześn ie iz in s tru k to rem p o w . O P L G . 

p . F r. N ied z ie lsk im p rzep ro w ad z ił eg zam in . 

E g zam in z ło ży li w szy scy u czes tn icy k u rsu i to : 

2 -ch z w y n ik iem b . d o b ry m ; 3 z w y n ik iem d o 

b ry m a 6 z w y n ik iem d o sta teczn y m . N a zak o ń­

czen ie p rzem ó w ił d o k u rs is tó w p . in sp ek to r 

S tro b e l. P o za w y że j w y m ien io n y m i, n a zak o ń­

czen iu k u rsu b y li: p rezes F ed erac ji B . Z . 0 . O . 

m jr. B ig o ck i, n acz . p o w . s traży p . B ard jan i  n acz . 

m ie jisc . o ch o tn . s traży p o żarn e j p . Ż y n d a .

K O M I S J A  D L A  R E J E S T R A C J I

p o jazd ó w m ech an iczn y ch i eg zam in o w an ia 

k ie ro w có w b ęd z ie u rzęd o w a ła w T o ru n iu w  

d n iach 3 i 1 7 lu teg o b r. o d g o d z in ie 8 -m ej d o 

1 3 ,3 0 , zaś w  G d y n i b ęd z ie u rzęd o w a ła d n ia 8 -g o 

lu teg o o d ig o d z . 8 -m e j d o 1 3 -te j.

D Ź W I Ę K O W E  K I N O  „ S Ł O N C E "  W Y Ś W I E T L A .

D z i ś  w  p i ą t e k , d n i a  2 4  o  g o d z . 8 , 1 5  i  w  n i e ­

d z ie l ę  o  g o d z . 5 , 7 , i  9  w ie c z .  w y s o c e  e m o c j o n u ­

j ą c y  d r a m a t  ż y c io w y  p t . „ M Ę Ż C Z Y Ź N I  W  N I E ­

B E Z P I E C Z N Y M  W I E K U " . —  W  s o b o t ę  z p o w o ­

d u  z a b a w y  k i n o t e a t r  n i e c z y n n y .

F i lm  d l a  m ł o d z i e ż y  b e z w z g lę d n ie  z a k a z a n y .

D O  N A S Z Y C H  S Z A N . A B O N E N T Ó W  

W  M I E Ś C I E .

N a s z y c h  a b o n e n t ó w  w  m ie ś c i e o t r z y m u j ą ­

c y c h  g a z e t ę  p r z e z  r o z n o s i c ie l i z a w ia d a m i a m y ,  ż e  

p r e n u m e r a t ę  p r z y j m o w a ć  b ę d ą  o d  p o n i e d z ia ł k u  

r o z n o s ic i e le . N ie  n a l e ż y  w ę c  z a m a w i a ć  „ G ło s u "  

u  p p . l i s t o n o s z y .

S z a n . A b o n e n t ó w  p r o s im y , b y  d o p i l n o w a l i  

a b y  r o z n o s i c ie l e  n a  w p ła c o n ą  p r e n u m e r a t ę  w y ­

s t a w i l i  k w i t .

C Z Y  W Ł O S I  Z A N I E C H A J Ą  W O J N Ę ?

C a ły  ś w i a t z  n a p i ę c i e m  o b s e r w u j e  w y p a d k i  

r o z g r y w a j ą c e  s i ę  w  d a l e k ie j  A f r y c e  m ię d z y  W ł o ­

c h a m i a  A b is y n j ą .

F a s z y s t o w s k i e  W i o c h y  w o j n a  t a  d u ż o  k o ­

s z t u j e . N ie k t ó r z y  c o ś n i e c o ś  m ó w ią , ż e  W ł o s i ,  

w id z ą c  i ż  t a k  w n e t  j a k  s i ę  s p o d z i e w a l i n i e  p o ­

k o n a j ą  p r z e c iw n ik a , m a j ą  z a m i a r  z a n ie c h a ć  d a l ­

s z y c h  d z i a ł a ń  w o j e n n y c h  i t o  j u ż  w  n a j k r ó t s z y m  

c z a s i e . O c z y w iś c ie  o  t e j  d e c y z j i  c h c ie l i b y  d o w i e ­

d z i e ć  s i ę  w s z y s c y  j a k n a j s z y b c i e j .

C z y W ł o s i z a n i e c h a j ą d z ia ł a ń  w o j e n n y c h  

d o w i e m y  s i ę  o c z y w iś c i e  z  g a z e t y . D l a t e g o  n i e  

n a l e ż y z a p o m i n a ć o o d n o w i e n i u p r z e d p ła t y  

„ G ło s u  W ą b r z e s k i e g o "  n a  m ie s ią c  l u t y . B o  n i e -  

m a j ą c  „ G ł o s u "  w  d o m u  n i e  b ę d z i e s z  w i e d z i a ł o  

r o z g r y w a j ą c y c h  s i ę  w y p a d k a c h  n a  ś w ie c i e .

D l a  w y g o d y  S z a n . C z y t e l n i k ó w  d o ł ą c z a m y  

d o  n u m e r u  d z i s i e j s z e g o  b i a ły  p r z e k a z  r o z r a c h u n ­

k o w y . W y s t a r c z y  g o  w y p e ł n ić , u d a ć  s i ę  n a  p o ­

c z t ę  i o p ł a c i ć  p r e n u m e r a t ę  —  a  w ó w c z a s  b ę ­

d z ie s z  r e g u l a r n i e  o t r z y m y w a ł n a s z e  p i s m o .

X POWIATU
P O W S T N C Y  I  W O J A C Y !

Ł O P A T K I . —  W  n i e d z i e l ę  2 6  b m . o  g o d z -  

3 - c ie j p o  p o ! , o d b ę d z ie  s i ę  w a l n e  z e b r a n i e  p l a ­

c ó w k i P o w s t a ń c ó w  i W o j a k ó w  O . K . V I I I . w  

Ł o p a t k a c h . N a  z e b r a n i e  p r z y b ę d ą  d e le g a c i z a ­

r z ą d u  p o w ia t o w e g o .

W A L N E  Z E B R A N I E  K Ó Ł K A  R O L N I C Z E G O .

Z IE L E Ń . —  W aln e zeb ran ie K ó łk a R o ln i­

czeg o o d b ęd z ie s ię w n ied z ie lę d n ia 2 6 b m . o  

g o d z in ie 4 -te j p o p o ł. w  lo k a lu zeb rań O b ec­

n o ść w szy s tk ich cz ło n k ó w p o żąd an a . Z a r z ą d

Z E B R A N I E  L O P P .

K R Ó L . N O W A W IE Ś . Z ap o w ied z ian e zeb ra­

n ie L O P P . n a d z ień 2 6 s ty czn ia b r. o g o d z . 1 2 -e j 

o d w o łu j e  s i ę . T erm in zeb ran ia zo s tan ie p o d an y 

w n a jb liż szy m n u m erze „G ło su W ąb rzesk ieg o" ,

P R Z E D S T A W I E N I E  K . S . M .

K S IĄ Ż K I. K a t. S lo w . M ło d z . M ęsk ie j o d­

d z ia ł K siążk i o d eg ra w  n ied z ie lę , d n ia 2 6 s ty cz­

n ia b r. o g o d z . 5 -te j p o p o ł. w  sa li p . D eu tsch - 

] m an n a w  K siążk ach p rzed s taw ien ie tea tra ln e p t. 

„ Z  n ę d z y  d o  s z c z ę ś c ia "  —  fan taz ja scen iczn a w  

3 -ch ak tach . P o p rzed s taw ien iu o d b ęd z ie s ię  

W ie lk a Z ab aw a K am o w a ło w a p o łączo n a z ró ż­

n em i n iesp o d z ian k am i i u ro zm a ićen iam i. W ięc 

k to s ię w  k a rn aw a le u b aw ić ch ce , n iech n a z a ­

b aw ę d o K siążek d o K S M . m k n ie . O l ic zn e 

p rzy b y c ie S zan . G o śc i i S y m p aty k ó w p ro s i u - 

p rze jm ie —  K ie ro w n ic tw o O d d z ia łu .

Z A S T O S O W A N I E  O B R O N Y  P R Z E C I W L O T N I ­

C Z O  - G A Z O W E J  W  P R Z Y S Z Ł E J  W O J N I E .

P Ł U Ż N IC A . W  n ied z ie lę , 1 9 b m . w  sa li p . 

D ąb ro w sk ieg o o d b y ło s ię zeb ran ie u rząd zo n e z 

in ic ja ty w y L O P P . U d z ia ł w zeb ran iu w z ię ło 

p rzesz ło 7 0 o só b z P łu żn icy i  o k o lic y . P o zag a­

jen iu zeb ran ia p rzez p . w ó jta R atk o w sk ieg o , 

p rzem ó w ien ie w y g ło s ił in s tru k to r p o w . O P L G . 

p . N ied z ie lsk i n a tem a t „O b ro n a p rzec iw lo tn i­

czo - g azo w a w p rzy sz łe j w o jn ie” zap o zn a jąc 

jed n o cześn ie zeb ran y ch z ce lam i i zad an iam i 

L O P P .

P o p rzem ó w ien iu in s tru k to ra p . N ied z ie l­

sk ieg o w y w iąza ła s ię d łu ższa d y sk u s ja , w  k tó re j 

zab ie ra li g ło s p p . w ó jt R atk o w sk i, k ie r, szk o ły 

p . G u z i w ie lu in n y ch . Z  d y sk u s ji w y n ik a , że ce­

le i  zad an ia L O P P . n ap raw d ę in teresu ją o b y w a­

te li , z k tó ry ch p ew n a część zap isa ła s ię n a 

cz ło n k ó w L O P P . i p o stan aw ia jąc w  n a jb liż szy m 

czas ie u tw o rzy ć K o ło L O P P .

Z eb ran ie trw a ło b lisk o 2 g o d z in y .

W A L N E  Z E B R A N I E .

P Ł U Ż N IC A . —  W aln e zeb ran ie p lacó w k i 

P o w st. i W o jak ó w w P łu żn icy o d b ęd z ie s ię w  

n ied z ie lę 2 6 b m . o g o d iz . 1 7 -te j. P rzy b y c ie w szy­

s tk ich cz ło n k ó w k o n ieczn e

N O W E  W Ł A D Z E  P O W S T . I  W O J A K Ó W .

B IE L S K . W  n ied z ie lę 1 2 s ty czn ia o d b y ło  s i ę  

ro czn e w aln e zeb ran ie tu t. p lacó w k i P o w stań có w 

i W o jak ó w O . K . V U I. P o sp raw o zd an iach u stę­

p u jąceg o za rząd u —  n a w n io sek k o m is ji rew i­

zy jn e j u d z ie lo n o zarząd o w i p o k w ito w an ia , p o - 

czem p rzy s tąp io n o d o w y b o ru n o w eg o Z arząd u , 

d o k tó reg o w y b ran o P p .: M ich a lsk i —  p rezes , 

W ład y s ław A szy k —  z -ca p r e z e s a , G u t t m a a a
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Dlaczego na Pomorzu obowiązuje jeszcze rozporządzenie
Rady Delegatów Ludowych w Berlinie, 
kiedy w Niemczech już nie obowiązuje

D oiychczas obow iązuje na terenie 
b. dzieln icy pruskiej „Rozporządzenie 
rady delegatów ludow ych" w ydane 
w " Berlin ie dnia 23. 12. 1918 r. w przed­
m iocie regulow ania taryf płacy i pra­
cy. N a podstaw ie tego rozporządze­
nia M inisterstw o O pieki Społecznej 
nadaje na w niosek zainteresowanych 
m oc pow szechnie obow iązującą tary­
fom płac, zawartym pom iędzy pewrne­
ra i grupam i pracodaw ców’ i praco­
biorców’ . W praktyce przedstaw ia 
się spraw a w  ten sposób, że pom iędzy 
pracodaw cam i przem ysłow e m i a —  
zw iązkam i pracobiorców ułożone są 
taryfy płac. Zachodzą często w  ypad­
ki. że zw iązek robotników’ m urarskich 
i ciesielsk ich lub m etalow ych regulu­
je taryfy płac dla kraw ców , szew cówr 
i innych, którzy nie m ają nic w spól­
nego z konjunkturą budow laną. —  
W  G dyni np. rzekom y zw iązek praco- 
bi rców fachow ych dom agał się ure-

Bernard —  skarbnik, K łaczyński M arcin —  se­

kretarz, W roński Czesław — z-ca sekretarza, 

Tom aszew ski Jan — ref. organi acyjny, K uli-  

gow ski W iktor —  ref. prasow y, N iew iada Leon 

— ref. ośw iatow y. N a kom endanta w ysunięto 

kandydaturę p. K raw itow skiego Zygm unta, a na 

jego zastępcę p. Rosołow skiego Bronisława. D o 

kom isji rew izyjnej w ybrano Pp.: W rońskiego 

Czesława, K alasińskiego Jana, Załońskiego 

Franciszka. — Po w alnem zebraniu odbył się 

„opłatek” , w czasie którego obdarzono biednych 

członków paczkam i żyw nościow em i. Przy palą­

cej choince odśpiew ano kilka kolend, poczem 

prezes łam ał się opłatk iem z obecnym i.

N a m arginesie w alnego zebrania należy pod­

kreślić —  że do placów ki należy 55 członków . 

Zarząd cieszy się ogólnym pow ażaniem — a 

placów ka Pow st. i W ojaków należy do najży­

w otniejszych organizacyj w naszej w si. (a)

ZA M Ó W IŁ  PO GRZEB SW EJ ŻY JA CEJ 
JESZCZE ŻO NY .

Bardzo czułego tow arzysza życia posiada z Fysze- 

row Elżbieta D om browska w osobie swojego m ałżonka 

A ntoniego D om browskiego — obecnie w Rypinie. Z  

m ałżeństw a tego, które od sam ego początku niezbyt 

było szczęśliwe znajduje się przy życiu trzy letn ia có­

reczka. Już od m arca ub. r. m ąż żyje w odosobnieniu 

od żony, bo lubi zm iany i od czasu do czasu rzucić 

oczkiem i w inną stronę. Pew nego dnia zabrał sw oje 

dziecko i zam ieszkał w Rypinie u swojej m atki, która 

po śm ierci swojego m ęża otrzym uje rentę, a z czego 

dorosły jej synalek skorzystać postanow ił. W czasie 

tym znalazł tu upodobanie w pew nej pannie z dziec­

kiem którą w końcu za w szelką w idocznie cenę po­

ślubić zam ierzał. M im o to od czasu do czasu odw iedzał 

swoją żonę zam ieszkałą w Przeszkodzie. O statnio prze­

byw ał u niej w grudniu ub. r. aż przez cztery dni. 

N ie starczyło m u na utrzym anie żony, ale potrzebny 

■a w ódeczkę grosz jakoś zaw sze znalazł. W ym ówki 

żony nie pom agały, przeto patrzała ona dotychczas cier­

pliw ie przez palce w nadziei, że m ąż jednak do niej 

przecież pow róci. Poniew aż żona m u się sprzykrzyła.

gulow ania taryf. Po ustaleniu w ygó­
row anych taryf, których żaden pra­
codaw ca przyjąć nie m ógł, rzekom i 
pracobiorcy w ykonyw ali na w łasny 
rachunek w szelk ie roboty o 50 proc, 
niżej od ustalonej taryfy, a zatem 
jest to ty lko odsunięcie w łaściw ych 
pracodawców od przyjm ow ania nor­
m alnych robót.

Z uw agi na okoliczność, że tak i 
stan rzeczy jest w ielce niebezpieczny 
ny dla całego życia gospodarczego, 

jgdyż w prow adza i sankcjonuje sto- 
I sim ki na rynku pracy, oraz przyczy- 
[ nia się do rozpow szechnienia par­
tactwa co godzi dołk i iw  ie w rzem iosło 
opłacające podatk i i św iadczenia soc­
jalne. przedstaw iciele rzem iosła do­
m agają się uchylenia w yżej w spom­
nianej ' rozporządzenia w ładz zabor­
czych. które niestety pokutuje i przy­
nosi nieobliczalne szkód\ całem u ży­
ciu gospodarczem u.

a w szelk ie dokuczanie jej ze strony czcigodnego m al- 

I żonka nie przynosiło pżądanego skutku, postanow ił on, 

। inaczej w ziąć się do dzieła. W ostatni dzień swojego 

pobytu u żony, w piątek przed Bożem N arodzeniem , 

czule się z nią pożegnał i obiecał jej, w krótce powrócić 

całk iem do niej. Zam iast jednakże jechać do Rypina, 

pośpieszył do ks. proboszcza w Łobdow ie i tem u ośw iad­

czył sm utnie, że żonę jego Bóg pow ołał do siebie —  

i zam ów ił na niedzielę grób, pogrzeb z eksportą i M szą 

św., prosząc zarazem o w ystaw ienie m u m etryki śm ier­

ci po żonie. K s. proboszcz obiecał m u ją dać po po­

grzebaniu ciała. Przez dni 14 kapłan czekał na przy­

w iezienie trupa, aż zupełnie przypadkow o się dow ie­

dział. jak spraw a się m a. O tóż niej. Podlewska Sta­

nisława zam aw iała ślub u niego. W idząc, że pochodzi 

z Przeszkody, zapytał jej, co się stało ze zw łokam i El­

żbiety D om browskiej. A teraz w yszło na jaw , że nie­

doszła nieboszczka jeszcze jest przy życiu, co potw ier­

dziła jej siostra, a później i rzekom o zm arła Elżbieta 

D om browska. Tw ierdzi ona sam a, że sprytny m ałżonek, 

nie doczekawszy się w ystaw ienia m etryki przez ks. 

proboszcza, doniósł o jej rzekom ym zgonie urzędniko­

w i Stanu Cyw ilnego w L ipnicy. Inni tw ierdzą, że m ąż 

jej sfałszow ał dokum ent śm ierci swej siostry A polonji. 

W każdym razie czuły m ałżonek uzyskał ślub ze swą 

ulubioną „pannę z dzieckiem " w kościele narodow ym 

— rzekom o w Płocku, a jako dalszy niezbity dowód 

śm ierci sw ej żony zatrzym ał jako .w dow iec" swą có­

reczkę. którą teraz m atce w ydać się w zbrania, jak la 

naszem u korespondentow i ośw iadczyła.

N iebardzo udały się m achinacje troskliwem u m ężo­

w i — w ielożeńcow i, który pragnął jaknajwcześniej w i ­

dzieć swoją żoną w niebie. Spraw ą bow iem zajęła się 

policja, która już w szczęła dochodzenia. W ynik śledz­

tw a dla „ekspedytora niebieskiego" spewnością przy­

niesie niespodziew any obrót w jego działalności — a w  

końcu na w ygnanie z raju m iodow ych m iesięcy do 

szczerze należącego m u się w ięzienia.

K ÓŁKO  M U ZYCZNE  
PRZY GO TOW UJE N OW Y K ON CERT.

Po ostatnim udanym koncercie m iejscow e nasze 

K ółko M uzyczne ponownie zabrało się do in tensyw nej 

dalszej pracy. Przygotow uje się piękny program , w tem 

kilak num erów m uzyki lekkiej i lżejszej, aby w szyst­

kie w arstw y m uzykalnego lub m uzykę lubiącego nasze­

go społeczeństwa zadow olić. Praca w re, tak że przy­

szłego koncertu spodziewać się m ożna jeszcze w bie­

żącym karnawale.

N iestety nie w szyscy, którzy przystąpić obiecali 

do naszego kółka, by je w zm ocnić, na ćw iczenia przy­

byw ają. A w iem y, ze w G olubiu i bhżtzej okolicy, znaj- 

dają łię dahze znakrm ite i w yszkolone siły , które 

w spółpracując razem z kółk iem , ułatw iliby m u pracę, 

zasilając orkiestrę i m uzyce nadając pełniejszą i pięk­

niejszą barw ę. — Próby odbyw ają się system atycznie, 

tak że nawet słabszy podążyć zdoła i pom ału postąpi 

naprzód, aby w końcu śm iało m óc stać w szeregach 

kółkach i sprostać jego zadaniu.

N iechaj zatem m niej lub w ięcej zdolni czem prędzej 

się zgb>«zą podczas lekcyj, które odbyw ają się regular­

nie i punktualn ie o godz. 8 w iecz. co poniedziałek i 

czw artek w ogrzanej sali H otelu Centralnego.

ZA G O ŚCIN N OŚĆ W Y W D ZIĘCZY Ł  SIĘ 

K RAD ZIEŻĄ .
Robotnik Józef Frankowski — bez stałego m iejsca 

pobytu — w jesieni ub roku przez m iesiąc przebyw ał 

u Józefa Sudoła w M ałem Pułkow ie, 'kąd codziennie 

udaw ał się na pracę do m ajątku D ylewo. W dniu 50. 10. 

35 r. w ykorzystał on nieobecność 'wego gospodarza w  

ten sposób, że zabrał m u z m ieszkania m . in . rower 

m ęski, ubranie, koszulę, kurtkę, palto letn ie, czapkę, 

parę bucików itd . o łącznej w artości 5J0 zł., poczem 

zbiegł. N a rozpraw ie sądowej oskarżony czyn swój 

starał się uspraw iedlić tem , że nie m iał z czego żyć 

i był chorow ity. Rower dał niej. Rybickiem u w Cheł­

m ż v na sprzedaż, a resztę spieniężył w Toruniu. N ie­

poprawnem u złodziejow i w ym ierzył Sąd półtora roku 

w ięzienia, zm niejszając karę na m ocy am nestji do 9-ciu 

m iesięcy przy zaliczeniu aresztu śledczego od 24 gru­

dnia 55 r. i uw alniając go spow odu ubóstwa od pono­

szenia kosztów postępow ania i opłat sądow ych.

radiowi]

RO ZG ŁOŚN IA PO M ORSKA W TORUN IU .

SO BO TA , dnia 25 stycznia.
6.30 Pieśń ..K iedy ranne w stają zorze". Pobudka 

do gim nastyki. — G im nasty ka. 6,50 M uzyka z płyt. —  

” .20 D ziennik poranny. 7.30 Płyty. 7.50 O dczytanie 

program u na dzień bież. 7.55 Parę in form acyj. 8,00 A u ­

dycja dla szkół, s.io— 11.57 Przerw a. 11.57 Sygnał cza­

su. — H ejnał z K rakow a. — D ziennik południow y. —  

12.15 l tw ory fortepianow e (p łyty). 12.25 W ileńska ork. 

salonowa. 15.00 M uzyka francuska (p łyty). 13.25 Chwil­

ka gospodarstw a dom ow ego. 15.50 M uzyka lekka (p ły ­

ty). 14.50 D wa fortepiany : Leon Boruński i K arol G im - 

pel. 15.00 Jak Eliza O rzeszkow a przew iozła Traugutta. 

15.15 N asz handel m orski. 15,20 Przegląd giełdowy. —  

15.50 Fragm enty z oper (p łyty). 16.00 l.ekcja języka 

francuskiego. 16.15 Braw o! M am y gości! (słuchow isko 

illa dzieci). 16.45 Cała Polska śpiew a. 17.00 Z sekretów 

stolicy (reportaż'. 17.15 N ow ości z płyt. 17.45 św iat 

naszych zw ierząt (pogadanka). 17.50 Sztabin — m iasto, 

które żyje legendą (pogadanka). 18.00 K oncert solistów . 

18,40 Tum ult Toruński w r. 1724 (pogadanka). 18.50 Ży ­

cie kulturalno-artystyczne i naukow e na Pom orzu. —  

18.55 Pieśni w w ykonaniu St. G ruszczyńskiego (p łyty). 

19.09 Chwilka m orsko-pom orska. 19,10 Zapow iedź pro­

gram u na dzień następny. 19,20 K oncert reklam ow y. 

19,55 W iadom ości sportow e z Pom orza. 19,40 W iadom ości 

sportow e ogólne. 19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 Sabat 

oper — lekka audycja m uzyczna. 20.45 D ziennik w ie­

czorny. 20.55 O brazki z Polski w spółczesnej. 21,00 A u ­

dycja dla Polaków z zagranicy. 21.50 K ukułka W ileń­

ska. 22.00 Recital śpiewaczy Ew y Bandrowskiej-Tur- 

skicj. 22.40 M uzyka taneczna.

N IED ZIELA , dnia 26 stycznia.
9,00 Sygnał czasu i pieśń: N ie opuszczaj nas. —  

G azetka ro ln icza. 9,15 Rew ja w łoskich śpiewaków . —  

9,40 D ziennik poranny. 9,50 Program na dzień bież. —  

10.00 M uzyka popularna, (p łyty). 10.50 N abożeństw o z 

kościo ła św . Jana w W ilnie. 11.57 Sygnał czasu. H ejnał. 

12,05 N ieszawa i W łocław ek w życiu kulturalnem (prze­

gląd kulturalny om ów i ks. W acław K neblcwski). —  

12,15 Poranek sym foniczny. W przerw ie ok. 15,00 Frag­

m ent słuchow iskow y z dram atu P. Calderona de la Bar­

ca pt. „Życie snem ". 14.00 Róża czy Ew elina (fragm ent 

z pow ieści „Cudzoziem ka".) 14.00 M elodje z operetek 

Franciszka Lehara (p łyty). 15,00 Przegląd rynków pro­

duktów ro lnych. 15.15 D rew no w traku tartacznym (pog. 

ro ln.) 15,25 Trochę m uzyki ludow ej (p łyty). 15,45 O d 

koszuli do spencerka (pogad.) 16.00 Sam owar znow u 

się odzyw a (opow iadanie dla dzieci). 16,15 Tańce i m e- 

lodje hiszpańskie. 17,45 M igawki regjonalne (audycja 

słow no-m uz>czna). 18,00 H istorja o żołn ierzu (słuchow i­

sko). 19.00 Program na dzień nast. 19,10 K oncert rekla­

m ow y. 19,25 W iadom ości sportowe z Pom orza. 19.30 M er­

cedes Capsir — śpiew a (p łyty). 19,45 Co czytac'’ —  

20.00 A rje i duety operowe. 20,45 W yjątk i z pism Jozefa 

Piłsudskiego. 20.50 D ziennik w ieczorny. 21,00 N a w eso­

łej lw ow skiej fali. 21.30 Podróżujm y — K ajakiem przez 

pustynię Syrji. 21.45 W iadom ości sportowe ze w szyst­

kich rozgłośni P. R. 22,00 M uzyka taneczna.

PO NIEDZIAŁEK , dnia 27 stycznia.
6.30 K iedy ranne w stają zorze. —  Pobudka do gim ­

nastyki. —  G im nastyka. 6,50 M uzyka z płyt. 7.20 D ziel­

nik poranny. 7,30 M uzyka z płyt. 7,50 O dczytanie pro­

gram u na dzień bież. 7,55 Parę in form acyj. 8,00 A udy­

cja dla szkól. 8.10— 11,57 Przerw a. 11,57 Sygnał czasu. 

H ejnał. — D ziennik południow y. 12,15 M uzyka salono­

w a. l',25 Chw ilka gospodarstw a dom owego. 15.50 Bę­

dą śpiewać nasi ulubieńcy (p łyty). 14.50— 15.15 Przerwa. 

15,15 W iadom ości o eksporcie polskim . 15.20 Przegląd 

giełdow y. 15,50 Tadeusz O lsza w swoim repertuarze. 

16,00 Lekcja języka niem ieckiego. 16,15 M uzyka roz­

ryw kowa (p łyty). 16.45 EU REK A (skecz w opracowaniu 

M arka Ptaków-kiego. 17.00 Przeszkolenie gospodarcze 

kobiet, (pogadanka). 17.15 M inuta poezji. 17.20 Recital 

śpiewaczy Cecylji W ęgrzynow skiej. 17.50 Z dziedziny 

psychologji zw ierząt (pogadanka). 18.00 Recital forte­

pianow y m uzyki w spółczesnej. 18.50 Rozm owę ze słu­

chaczam i przeprowadzi D yr. Rozgłośni St. N owakowski- 

18.40 Życie kulturalno-artystyczne i naukow e na Po­

m orzu. 18.45 Polskie utw ory skrzypcowe. 19,00 Poga­

danka społeczna. 19,05 W iadom ości gospodarcze z Po­

m orza. 19,09 Chw ilka m orsko-pom orska. 19.10 Zapowiedz 

program u na dzień nast. 19.20 K oncert reklam ow y. —  

19.55 W iadom ości sportow e z Pom orza. 19.40 W iadom . 

sportow e ogólne. 19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 N a­

sza M arynarka gra — koncert orkiestry M arynarki W o­

jennej. (T ransm isja z G dyni przez Toruń) — W pro­

gram ie m uzyka rosyjska. 20,45 D ziennik w ieczorny, 

20,55 O brazki z Polski w spółczesnej. 21,00 K oncert sym­

foniczny. 22.00 Zapom niany poeta w arszawski — Feli­

cjan Faleński (w ieczór literacki). 22.00 M uzyka tanecz­

na. 22.50 Piosenka D ana (p łyty). 25.05 O rkiestry Ro­

berta Renarda (p łyty).

DPOWIEDZI OD REDAKCJI.
P. K arczewski — A nielew o. Pożyczka na 

spłaty rodzinne dla w spów łaścicieli i w łaścicieli 

gospodarstw , o którą Pan zapytuje, nie jest u- 

dzielana przez Państw . Bank Rolny na terenie 

w ojewódzhy zachodnich. —  a to ze w zględu na 

szczupłość środków przeznaczonych na te cele. 

Zatem w szelk ie starania o pożyczkę są —  na- 

szem zdaniem —  bezcelow e.

— ZEBRAN IE CECH U FRYZJERÓW na pow iat w ą­

brzeski odbędzie się w niedzielę, 26 stycznia o godz- 

14-tej (2 po poł.) w hotelu p. St. K lim ka. N a porządku 

obrad om ów ienie nowego rozporządzenia o zakładach 

fryzjerskich przez p. D r W oźniew skiego i w icestarostę 

Cwinarow icza. Pozatem om awiane będą sprawy po­

datkowe. N a zebraniu będzie obecny naczelnik U rzę- 

do Skarbow ego p. W itczak, który będzie w yjaśniał- 

w szelk ie sprawy w ątpliwe. O liczne przybycie fryzjerów 

zrzeszonych, jak i niezrzeszonych prosi

Zarząd Cechu.

— W A LN E ZEBRAN IE ROD ZIN Y REZERW ISTÓW 

K O ŁO W Ą BRZEŹN O odbędzie się w dniu 2 lu tego c 

godz. 16-tej w lokalu p. Szym ańskiego. W razie nie­

przybycia odpow iedniej liczby członków o w yznaczo­

nym czasie, W alne Zebranie odbędzie się w II term inie- 

o godz. 16.30 i uchwały tego zebrania będą prawom ocne. 

O przybycie w szystk ich członków prosi Zarząd.

D ruk.: Zakłady G raficzne B. Szczuki, W ąbrzeźno-Pom . 

W ydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpow iedz.: 

A dam Szczuka — W ąbrzeźno-Pom ., ul. .M ickiew icza 1...

OGŁOSZENIE
Zarząd G m iny Podzam ek G olubski podaje 

do ogólnej w iadom ości, że w poniedziałek, dnia 

10 lu tego 1936 r. o godzin ie 11-tej przed poł. w  

kancelarji gm innej nastąpi sprzedanie w drodze 

ustnego przetargu najw ięcej dającem u za gotów­

kę:

wieży triangulacyjnej 
znajdującej się na gruntach w łaściciela Paw ła 

Beckera w Podzam ku G olubskim .

W arunki sprzedaży są w yłożone do w glądu 

w kancelarji gm nnej v/ Podzam ku G olubskim w  

godzinach urzędow ych od 9 do 13-tej.

ZA  ZA RZĄ D  G M IN Y

(— ) K rużycki, w ójt.
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Rodzina Rezerwistów
koło IWtjbndno

urządza w  sobotę 25  stycznia  w  Hotelu  pod  Białym  Orłem

Zabawę tanetzng
W program ie: oberki, kujaw iaki, 

krakow iaki, polk i, w alczyki, foks­

trot shim m y i inne. ------------

W czasie zabaw y różne niespodzianki. —  D oborow a orkiestra

Początek o godzinie 20-tej

Szan, O bywatelstwo m . W ąbrzeźna a zw łaszcza sym patyków 
Rodziny Rezerw istów na pow yższą zabawę —  zaprasza

Zarząd Koła

2 stadniczki j 
3-tygodnio5ve z zarodow ej 
obory o w ysokiej m lecz­
ności z rodow odam i na 
sprzedaż

W rzesiński - L ipnica 
p. K ow alew o

M ieszkanie
3 pokojow e z kuchnią w y ­
rem ontow ane do w yna­
jęcia

Pierackiego 20

Skład

do w ynajęcia bliższe in ­
form acje u p. G rzegor­
czyka

Tobolski K opernika

Sprzedam
używ ane w dobrym sta­
nie szafy, stoły, łóżka, 
lustro z szafonierką, i  
inne sprzęty dom owe po­
zatem w óz rzeźnicki i do- 
kart Z. Paszotta

H a11 o Halli

wykonuję  
w szelk ie pracew chodzące 

w zakres fryzjerstwa  
jak:

golenie 10 gr. 
strzyżenie włosów 30gr 
ondulacjo damski 50g.

w dom u i poza dom em 
po bardzo niskich cenach 

Proszę się przekonać

O łaskaw e poparcie prosi

Fr. Jankowski

Wąbrzeźno
ul. D olna 1

przyj'm uj'e zam ów ienia 
po cenach fabrycznych

BFa. F. Balcerski
WĄB RZEŻNO

N a odbiór w styczniu dodatkow o 10% 
rabatu

w  lu tym  dodatkow o 7% rabatu

KINO  
dźwiękowe 

SŁO N CE

Film dla m łodzieży bezwzględnie ZAKAZANY

Dziś w piątek dnia 24 o godz. 8,15 i w niedzielę o godz. 
5, 7 i 9 w. w yśw ietlam y w ysoce em ocjonujący dram at życiow y pt. 

„Mężczyźni w niebezpiecznym wieku** 
W sobotę z powodu zabawy kinoteatr NIECZYNNY

N ast. film  najw iększy przebój polski „RAPSODJA BAŁTYKU* 4 
W ielka epopea m orska z udziałem m arynarki w ojennej 

W restauracji codzień familijny dancing  
W stęp bezpłatny lecz ty lko dla stałych gości

Książnica  Kopem ikańaka  

W Tbrunlu


